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GEN. SUSNKOWSKE W RUMUNJI. 

Warszawa, i2. listopada. (Tel. G. P.) 
inspektor armji ' gen. Kaz. Sosnkowski 
wyjechal w sprawach służbowych do Ru- | 
munji. 


| SZET SZTABU GEN. LITEWSKIEGO 
USTĄPIŁ. 

Wilno, 11. listopada. (Tel. G. F.) 
„kur. Wileński" donosi z Kowna, iż o- 
slalnio podał się dymisji szef litew- 
skiego szłabu generalnego gen. Ba- 
Gygpa. Slaio się to na skutek incyden- 
lu, jaki zdarzył się podezas zebrania 
oficerów garnizonu kowieńskiego w 
sali Domu Oficera. Gen. Ładyga znie- 
ważył słownie obecnego na sali pre- 
zydenia Smetonę. Wiadomość o dymi- 
sji ladygi wywołała w Kownie sen- 
sację. Ladyga zbliżony jest do chrześc. 
demokracji i niewątpliwie rozpocznie 
kampanje polityczną przeciwko obec- 
nemu rzęduwi. 


UMORZENIE ŚLEDZTWA W SPRAWIE 
GEN. ZAGÓRSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, Lh listopada (ps.) Wedle 
doniesień „ABG” Słedzino w sprawie 
gen. Zagórskiego zosialo umorzone. Po- ele: 
wyższe informacje cirzymzi wymieniony b ` EN 7 e NIUŁAŻO RA R TIe] RV IE 
dziennik od szeřa sądu wojskowego w : Niech żyje moj pan 
Warszawie pułk. Atnii:skiego. *|rdobrodziej! 3 


KOERNER POPROWADZI ROKOWANIA 
Z POLSKA. 

Berlin, 11. listopada. (Vel. G. P.) Po- 
jawiły się tu pogłoski, że przewodniczą- 
cym delegacji niemieckiej do rokowan 
handlowych z Polską ma być osobistość 
neutralna nie na!eżąca ani do kół gospo- 
darczych ani rządowych. a mianowicie 


N 
KS. KAROL POWOŁANY NA ŚWIADKA. 

Bukareszt, 11. lstopada. (Tel. G. P.) 
| W procesie Mauvileseca cbrona wezwała 
| na świadka ks. Karole którego nazwisko 
odczytane na liżcic Świacków jako „Pan 
Karol Hohenzollern". 


CheiaTumn podjąć należną 


radca Koerner, który jaż prowadził ro- uś” kióatg 
kowania handlowe z innemi państwami. TREWÓNENE AANI SWE 
0—— ży i . 
CIEKAWY PROCES W WARSZAWIE. í pa d i — -= raza Wiedeń, 11. listopada. (Tel. G. P) 
Warszawa, 11. listopada. (Tel. G. P.) W, ck a 1 ZATOCE AE Policy 
Dnia 14. bm. rozpocznie się w Sądzie ew SSN FESTER dały się w dniu 10. bm. w godzinach 


a Do artykułu ra str. 9-tei husak n JE EE 
okręgowym rozprawa przeciwko zna- awa 00 | TAIINYCH OdcZUĆ silne wstrząsy ziemi. 


nemu literatowi Antoniemu Slonim- | SPEZIEWIZENIEKUNZEWETEA Wtirząsy zaznaczyły się także w 
skiemu oraz redaktorowi i wydawcy : l . Krieglach. Trzęsienie nie wyrządziło 
„Wiadomości < Literackich“  Mieczysł. r żadnych szkód. 


(Grydzewskiemu.. Oskarżenie wniósł 
gen. dyrektor teatrów miejskich, były f H U 
SZYKGWNIĘ Ubrany 


urenrer i znany historyk p. Artur 
bez poniesienia jak ch- 


Śliwiński, kłóremu p. Słonimski za- 
rzncił pnblicznie karierowiczowstwo, 
kolwiek wydatków 


0—— 


ŻYWIOŁOWE KLĘSKI WE WŁOSZECH 

Rzym. 11. listopada. (Tel. G. P.) W o- 
kolicach Parmy  6dczuto kilka wstrzą- 
śnień podziemnych. Wstrząśnienia nie 
spowodowały żaduych szkód, wywołały 
jednak wielką panike wśród ludności. 

Rzym, 11. hstopada. (Tel G. P.) Z oko- 
lic górnego biegu Adygt dcnoszą, iż sza- 
leją tam gwałtowue burze. W kilku miej- 
scowościach komunikacja zosłała przer- 
wana. 


Prokuratura, dopalrując się w tem 
obrazy urzędnika miejskiego w czasie 
pełnienia przezeń funkcji, wytoczyła! 
proces 


zc 2 
KONGRES ANTYALKOHOLOWY. 
[Do onen od naszoga koresnon"epfa : 

Warszawa, 11. listopada. (ps) W dniu 
13, i 14. listopada odbędzie się w War- 
szawie VII. kongres antyalkoholowy. 

B] 
WYBUCH OGNI SZTUCZNYCH. 

Bakia, 11. listopada. (Tel. G. P.) Na 
skutek wybuchu w fabryce ogni sztucz- 
nych 9 osób zostało zabitych. 

ns. 


niechaj weźmie udział 
W Konkursie Z.MOWYM 
którego Kupon Nr. 6 
znajduje się na stronie 2-ej 
dzisiejsz go nuweru 


4 
s 


Dara 


NIEMCOM JUŻ NIF GROZI POWÓDŹ. 


Berlin, 11. listopada. (Tel. G. P.) Wobec, 
tego, że ulewy uslały, niebezpieczeństwo 
wielkiej powolzi w południow-zachod- 
nich Niemczech jest obecnie minimalne. 
Mozela i Nekar powróciły do swych ło- 
żysk. nałomiast Ren rozlał szeroko, prze- 
rywając nasypy kolejowe. 

—a 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 18, 


listopada 1927 


DALSZA OPOZYCJA WOBEG RZĄDU. — OBRONNĄ RĘKĄ. — SKUTKI DYSCYPLINY PARTYJNEJ. — W POLSCE KLASA 
ROBOTNICZA NIE FOTRAFI DŁUGO JESZCZE OSIĄGNĄĆ PRZEWAGI LICZEBNEJ. — HASŁA WIDMUGHANE NA ZMY 


ŚLONYCH PRAZESACH. — LĘK PRZED ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. 
(Koresponaencja własna „Gazety Porannej“) i 


Warszawa, 10 listopada. 


Ostatnie, pod znakiem niedalekich wy- 
borów stojące zebranie Rady Naczelnej P. 
P. S. ustaliło — jak wiadomo — dalszą o- 
pozycję wobec rządu. Stało się to wbrew 
naciskowi dość silnych ełementów filorzą- 
dowych w lonie partji i stało się — co naj- 
ważniejsze — bez rozlamu. Pod wplywem 
takich wyników zdobył się poseł Diamand, 
najzagorzalszy przeciwnik kooperacji z rzą- 
dem pomajowym, na ton pełen radosnego 
patosu. pisząc: „Idziemy naprzód, jak czas 
i nic nas nie wstrzyma, a biada tym, któ- 
rzy wobec Słońca Socjalistycznego chcą 
odegrać rolę Jozuego biblijnego. 

Radość — trzeba to przyznać — nie 
jest bezpodstławna. Ferment w P. P. S. za- 
powiadał się dość groźnie, a wedlug zaipe- 
wnień tych, którym na rozłamie zależało, 
P. P. S. podzieli los „Piasta“,  „Chrześc. 
Domokraeii i niemal wszystkich innvch 
grup polskich snaraliżowznych dziś wew- 
nętrznymi dysonansami. Prawdą jest bwier- 
dzenie posła Diamanda, że P. P. S. jedyna 
wyszła obronną ręką z ogółnego rozkiadu 
orgamizmów partyjnych. Prawdą jest tukże, 
że przełamanie kryzysu kosztowalo ją nie- 
wiele ofiar. Ale. surma zwycięstwa zdaje 
się być jeszcze przedwczesna. 


P. P. S. udowodniła przez ostatnie wy 
padki, że jej czołowi ludzie przejęci są w 
wysokim stopniu poczuciem dyscypliny 
partyjnej. Mimo „różności zdań i tempe- 
ramentów“, jak się skromnie określa zła 
cznie głębsze i poważźmiejśze larcia, potra- 
fili podporządkować się w doniosłej chwili 
przedwyborczej jednemu hasłu i pójść 
wspólnym szeregiem. Ale len niejako osn- 
bisty i taktyczny sukces nie jest zwycię- 
stwem zasad. Zasada, która została prze- 
forsowana, nie ma nic wspólnego z „grani- 
fowa skała“, o jakiej z emfazą piszą jej 
wyznawcy. I niema nic nieprawdziwszezo 
nad twierdzenie tych ludzi, że w polityce 
P.P. S. „niema żadnych podrywek, 
nych przeskoków", Jeśli niema czego, 
— dobrej pamieci i szczerości. 


żad- 
ło 


P. P. S. ogłasza wobec rządu opozycję. 
Zastrzega się, że nie zwalcza „przeszłości 
Marsz. Piłsudskiego, ale teraźniejsze czy- 
ny. To jest naturalnie frazes, bo walka z 
historją nie należy do polityki. Jakież to 
czyny Marsz. Piłsudskiego zwalcza P. 
PD; «547 

Ołóż najpierw „niszczenie demokracji" 
P. P. S. po przeloinym hołdzie, złożonym 
dyktaturze proletariatu, stanęła dziś znów 


w szeregach „szczerej demokracji". Pod- 
stawę do atakowania rządu posiada, bo 
istotnie i na szozęście dla państwa rząd 


obecny w praktyce swej nie trzyma się zbyt 
rygorystycznie tych doktryn, kióre wyda- 
ła idea demokracji; raczej przyjmuje sy- 
stem doboru wartości i talentów -— zamiast 
kierować się wolą i kaprysami tłumu. Ale 
P. P. 8. mie posiada prawa oskarżania rzą- 
du o to właśnie. 


P. P. S. była w maju ub. r. jedynem 
stronnictwem polskiem, które z miejsca i 
bez zastrzeżeń stanęło po stronie przewro- 
tu. Gdyby wówczas P. P. S. była równie 
wierna demokracji, jak nagle stala się dzi: 
slaj, musiałaby uznać bez szemrania rzad 
Witosa, jako wyłoniony z wali demokra- 
tycznego Sejmu. Protest przaclw temu ga-- 
binetowi był przekreśleniem dzisiejszego 
„credn“ P. P, S 


Przypuśćmy, że była to „omyłka”, po 


której teraz następuje tem głębsze nawró- 
cenie. Zapomnijmy również, że jeszcze 
przed kilku dniami hasło „dyktatury pro- 
tetarjatu" widniało na sztandarze tego stron 
nictwa. Ale, aby uwierzyć w szczerość de- 
mokratyzmu P. P. S. trzebaby ponadto 
zamknąć oczy na fakty inne, dla programu 
panji kardynalne. -Posel Diamand, oma- 
wiajac cele polityczne partji na zasadzie 
uchwał Rady Naczelnej, stwierdza: „Kia- 
sa robotnicza dąży da zdobycia władzy 
dla siebie, najpierw do, przypadającego jej 
udziału we władzy, a rozszerzając swój u- 
dział do władzy pełnej“. 

Klasą robotnicza w Polsce, lub jak ją 
również p. Diamiand określa — prolelarjat 
nigdy przewagi liczebnej, tej, która w ustro- 
ju demokratycznym daje władzę, nie zdo- 
będzie. Polska jest i pozostanie krajem 
rolniczym i to po skutecznem wykonaniu 
reformy rolnej — krajem średniej własno- 
ści w ciągu co najmniej kilku pokaleń, [o 
będzie trwała większość, ohkojętaa lub na- 
wał wroga secjalizmowi. Jakąż zatem dro- 
gą ma prolelarjat osiągnąć pelną władzę? 
Na to pyłarie szczerą odpowiedź daje za- 
rzucona dziś teza o „dyktaturze proleta- 
WA: Natomiast poseł Diamand, łącząc 


FILII we LWOWIE 


odpowiedziałności: cywilnej i inne. 


Marszałek Franchet d'Esperay 
przybwwa do Pol! ki, 


PRZYWOZI NAJWYŻSZE ODZNACZENIE FRANCJI 
SKIEGO. 


Taa łam rrr 
- Warszawa, 1. listopada (ps) W przy- 
szły czwartek przybywa 7 Paryża do War 
szawy Marsz. francuski gen Franchet 
d'Esperay, który DprzywGzi dia Marsz. 
Piłsudskiego najwyższe odznaczenie woj- 
skowe Francji Wiciką wstęgę Legji ho- 


Stays yaa WYDAGKÓW Ke Tayi WP EA 


zaw lad? mi 


Włośk Speł<a Akcyjna 


MDN 


Dyrek ja d'a rzeczypospsiitej Polskiej wa Lwowie, 3-Maja 12. | 


F przy t. kuiasińskieo L A. Mp. 


xtórej kierownictwo objął p. Dr. Maks Geyer 
Filja przyjmuje ubezpieczenia: życiowe, ogniowe, kradzieżowe, od wypadków, 


| 


258 ZABITYCH, 645 RANNYCH OSÓB, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11, listopada. (ps) Min. 
komunikacji w roczniku  siatystycz- 
nym przedsiawia .zeslawienie w:ypad- 
ków kolejowych na obszarze Polski. 
W roku 1926 ogółem wypadków było 
na szlakach 31, na stacji 126, zabitych 
ze służby kolejowej 5, podróżnych 2, 
rannych 43 ze służky Kolejowej, pod- 
reżnych 69 ilość uszkodzonego taboru 
578. Wszystkie te wypadki były na- 
stępstwem zderzeń, nalechań i karam- 
holów pociągów ze sobą względnie z 
lalorem  manewrujacym na stacji, 
Najwięcej wypadków przypada na dy- 
rekcję katowicką, najmniej stan 'sta- 
wowską. 


Wykolejeń pociągów było ogółem 


| 


chronę demokracji z „pełną władzą” pro- 
letarjatu, popełnia sprzeczność, wobec któ- 


rej wszelkie błędy i nieszczerości rządu 
są jeszcze bardzo niewinne. 
Przeszłość i przyszłość P. P. S. jesi 


głosem o pomstę wołającym do demokra- 
tycznego nieba. A toodbiera prawo do za- 
rzucamia rządowi wykroczeń przeciw ety- 
ce, którą gwałci sam oskarżyciel. 
s Drugi powod opozycji definjuje 
Stańczyk. Jest to „„reakcyjna polityka rzą- 
du w dziedzinie gospodarczej” — i Epa 
cznej. == 7 
„Rząd, który związał 
kapitallistami i obszarnikami, broniąc sie- 
bie — broni równocześnie i ich“. „Kto 
przyjaźń kapitalistów i obszarników kupu- 
je za cenę żywotnych interesów ludu, ten 
må lud przeciw sobie“. Z tych przyczyn 
P. P. S z natury walcząca z polityką re- 
akcji, musi zwalczać rząd 


poseł 


swój los (?) z 


Opozycja jest rzeczą dobią i łatwą, ale 
przecież musi posiadać jeden warunek 
rzeczywiste podstawy. Twierdzenia nie wy- 
„słarozą. Nie wystarczyłoby powiedzieć, że 
rząd obecny sprzyja komunizmowi, lub od- 
wrotnie, dąży do teokracji; trzebaby to 
udowodnić. Trzeba faktów. Zarzuty P. P. 


irdd naoa u) 


SCORA TRIESTE | 


o,otwarciu - =~ 


(naprzeciw Muzeum Przemysłowego), 


Teiefeon Nr 26-37. 


DLA MARSZ. PIŁSUD- 


sasmanstomłtą Ì 
norowej. Wręczenie tego orderu odbędzie 
się w piątek w Belwederze w sposób bar- 
dzo uroczysty. Przyznane Marszaikowi 
odznaczenie posiadają tyiko nieliczne o- 
soby. Posiada je Marsz. Foch i król bel- 
gijski. 


2000 USZKODZONYCH WAGONÓW. 


wypadków 76 na szlakach, na sta- 
cjach 1.177, zabitych ze służby kole- 
„owej 2, okaleczałych służby kolejo- 
wej 28, podróżnych 81, ilość uszkodzo- 
nego taboru 1414. P.erwsze miejsce 
zajmuje dyrekcja katowicka. 

Wreszcie statystyka udnosząca się 
do zderzeń, najechań i karambolów 
manewrujących na stacjach: Wypsad- 
ków łakich było na szlaku 542, 
stacjach 516, zabitych zostało 
osób ze służby kolejowej, 
nyem ia 

Razem 258 osób przypłacilo życiem 
łe wypadki. Rannvch zosłało ogółem 
£45 osób, ilość uszkodzonych parowo- 
zów i wagonów wyniosła 2002, 


na 
59 
podróż- 


Aa 
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TE 


KUPON Nr. 6. 


S. felktów nie przytaczają i to jest ich sla- 
ba strona. 

Najskrapulatniejsza analiza działalno= 
ści gospodarczej rządu nie wykaże tego, 
co golosłownie podnosi P. P. S. — dzia 
łania na szkodę warstwy robotniczej. Nic 
z tego, co ruch robotniczy wywalczył w 
dziedzinie socjalnej, nie zostało zniesione 
lub ograniczone. Reforma rolna, © którą. 

x troszczą się socjaliści, jest wykonywana 
zgodnie z ustawą, w tempie nawet szyb: 
szem, niż to ustawa przewiduje, Żaden z 
poprzednich rządów nie rozioczył tak da- 
leko idącej opieki nad drobną własnością 
rolną, jak obecny, przez akcję kredytową i 
pomoc we wszelkiej możliwej formie. Usta- 
wodawstwo społeczne rozbudowuje się w 
sposób, budzący po części słuszne zastrze- 
żenia pracodawców. W akojacn cenniko- 
wych arbitraż rządu niemal z reguly dopro 
wadza do spełnienia żądań robotniczych 1 
dlatego strajki nałeżą dziś do rzadkości. A 
jednak — „rząd prowadzi politykę reak- 
cyjną a. 

Gdyby P. P. S. mogła wykazać, że rząd 
znosi 8-godzinny dzień pracy, że likwidu- 
je Kasy Chorych, że nie dba o zabezpie- 
czenie bezrobotnych i do pracy niezdoi- 
nych, że zawieszą wykonanie reformy rol- 
nej, — opozycja byłaby uczciwa 1 mocna. 
A tak jest hasłem bez podstaw, hasłem wy- 
dmrchanem na zmyślonych frazesach. 

Jest przedwyborczym manewrem. 

P. P. S5. jak wszystkie niemal europer- 
skie partje socjalistyczne, do rządzenia dą- 
ży. ale lęka się cdpowiedzialności. Mając 
ilo wyboru udział w rządach, lub prowa- 
dzenie opozycji, wybierze możliwość drugą. 
Talktyka jej przypomina postępowanie owej 
somunistycznej rady miejskiej, co to d r- 
wawszy się wladzy, usiłuje dzis sprowo- 
kować swe rozwiązanie, aby.. podnieść 
głośny protest. Łatwiej jest bowiem kry- 
tykować i oskarżać, niż zdać enzamin. 

Trzeba zresztą na obronę P. F'. 5. przy- 
znać, że sytuacja jej jest trudna TAAS 
wana i wypierana przez komun1::5w, wy- 
stępujących pod marką P. P. S. Lewicy, 
pokorywana demagogją, wyciąga te samą 
broń. Uchwala tezy i rezplucje, ktorych n:e 
można nazwać inaczej, jak demagogicz- 
nemi. > 

Zachodzi pytanie, jak daleko po 'takiej 
drodze zajść można, a przedewszystkiem, 


- „e 


! czy ci, którzy reprczentnią w F. P. S. kica 


runek współpracy z rządem, nie są pożity- 
kami mężniejszymi i dalej qatrzącymi. 
Dia nas przynajmniej nie ulega wątpliwa- 
ści, że P. P. S., licytując się ze swą lewi- 
cą, stanie kiedyś w punkcie, 2 kłórego 
dalej nie będzie mogła ruszyć. (Gzy nie bę- 
dzie wtedy zapóźno na nowe „sallo“? 
Old hoy. 

URANII LOBUCSRLZYWR y ERTES 
LAUREACI NOBLA Z ZAKKESU FIZYKI 

Sztokholm, 11. listopada (Tel. G, P.) 
Akademja Nauk postanowiła w r. bież. 
nie przyznać nagrody w dziale chemii i 
zarezerwować ją dò roku przyszłego. W 
dziale fizyki Akademja Nauk postanowi- 
ła tegoroczną nagrodę podzielić między 
2 uczonych: prof. Art Comptona (z Chi- 
cago) i prof. Wiłsona (Cambridge). Pier- 
wszemu przyznano nagrodę za odkrycie 
zjawisk t. zw. Comptona, drugiemu za wy 
nalezienie metody ckserwacji naładowa- 
nych elektrycznością mok lLuł 
© 


„GAZETA PORANNA" z dnia 


Warszawa, 11. lislopada. (Tel. G. 
P.) Uroczystości święta niepodległości 
rozpoczęły się już we czwartek wie- 
czorem capstrzykiem orkiestr wojsko- 
wych i policji. Orkiestry zgrupowały 
się przed Belwederem. Na dziedzińcu 
zebrały się również liczne rzesze oli- 
carów i podoficerów. Około gedz. 7.30 
przed pałac wszedł w otoczeniu swej 
świty Marszałek Pilsudski, przywita- 
ny polężnym okrzykiem „niech żyje!” 
a równocześnie orkiestry wykonały 
hymn narodowy. W imieniu zcbrane- 
go korpusu oficerskiego i px dolicer- 
skiego przemówił gen. Romer, kończąc 
słowy: 


Polski, 


CYTA4 WSpa- 


„Powstał potężny gmash 
budowany przez Ciebie 
nialej, powsłał z Twej pracy i Twoje 
ręce stale go umacniają, a w pracy 
nad budową naszej polęgi państwowej 
serce swe poświęcasz armji. Armia 
to czuje i jest Ci wdzięczną i wierna do 
ostatniego tchnienia. Dziś stajemy. żoł 
nierze Twoi, by Wodzowi swemu 
hołd i cześć złożyć. Niech żyje Mar- 
szałek Pilsudski!“ 

Okrzyk len, podchwvcory przez 
zebranych, dlugo nie milknai. Wresz- 
cie Pan Marszałek powróci do swych 
aparlamentów, orkiestra zaś wykonała 
szereg utworów muzycznych. 


W dniu dzisiejszym stolica przy- 
brała niezwykle odświętny wygląd. 
O godz. 8.30 wyruszyło do Belwederu 
8 ształet policyjnych, kłóre w nocy 
nadciągnęły z adresami holdownięze- 


mi z woj. warszawskiego, wołyńskie- 
go, krakowskiegc, wileńskiego, lwow- 


skiego, Śląskiego, poznańskiego i toruń 


skiego. , 


O godz. 9 rano w świątyniach gar- 


i i | 


odzyskania 


HOŁD OFICERÓW W BELWEDERZE. 


nizonowych wszystkich wyznań od- 
prawiono uroczyste nabożeństwa. O i 
godz. 10 rano do katedry poczęli przy- 
bywać przedstawiciele rządu, posłowie 
państw zagr., wojskowi, generalicja, 
delegacje i stowarzyszenia. Nawy swią 
tynii wypełniły się tłumami wiernych. 
Z chwilą, kiedy Pan Prezydent wszedl 
do katedry, kardynał Kakowski I 
rozpoczął odprawiać  ponlyfikalną 


AB, 


KAPELUSZE 


W NOWYCH FASDNACH 
| KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON & 
ARGOD, P. & C.HABIG, 
BORSALINO 


POLECA W OGROMNYM WYBORZE 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJACKI ii. 


REWIA NA PLACU SASKIM. 


mszę św. po ukończeniu której od- 
śpiewano „Boże coś Polskę“. 
Ol godz. 9 ściągać zaczęły na plac 
Saski oddziały wcjskowe. O godz. 12 
w południe przybył Marszalek Flłsud- 
Ski powitany hymnem narodowym. 
Pan Marszałek, przeszedłszy przed 


frontem oddziałów wojskowych przed po 
mnikiem ks. Józcia zatrzymał się, zaś 
gen. Konarzewski przemówił: 

Żołnierze! Twórca i cayxtanizator armji 
polskiej, któremu Polska zawdzięcza swe 


granice i wojsko swój Fari i waleczność 
Polski 


żołnierską, Pierwszy Marszałek 
Józet Piłsudski niech żyje: 


djeteryczny środek odżywczy. spo 
rządzony z naiszlachetniejszego sło- 
du jeczmiennego. Zawiera niezbęd: 


NI 


Biomalz jest to znakomity w smaku, 


Radość życia nie każdemu przypadła w udziale. Nie każ: 
dy z nas odczuwa urodę życia w całej jej przepięknej 
krasie, Nie kazdy potrati otrząść z siebie troski powsze- 
dnie i spojrzeć z ufnością w przyszłość, Ten tylko, kto się 
życiem cieszy, jest zadowolony i szczęśliwy. 
Tajemnice tych, co posiedli radość życia znamy: Stara- 
ję się oni przedewszystkiem wzmocnić organizmi utrzy- 
mać go w stanie zdrowia, zażywając systematycznie 


Miliony ludzi zażywa codziennia Biomalz. Doda on sil i Tobie! 


Biomalz jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach po cenie Zł. 5.- 


dk), listor pada 1927, 


ia 9-14 rocznice 


nie podległości. 


— PRZYBYCIE SZTAFET POLICYJNYCH Z ADRESAMI. 


WIELEA 


Okrzyk ten tysiącznem echem odhił 
się o mury okalające płac Saski. 
ce potem Marsza:cz Diisvaski przed po- 
mnikiem Poniatowskicgo na swej histo- 
rycznej kasztance przyjat defiladę. 

Obok stolicy, wszystkie miasta Pol- 


ski godnie i urocząście uczciły rocznicę 
wskrzeszenia Polski Niepodległej. 
Warszawa, 11. listopada. (Tel G. P.) 


4 


Dnia 10. bm. o vadz. S wieczorem odby- 
ło się w Belwederze uroczyste wręczenie 
Marszałkowi Pirsudskiemu dyplomu 
członka honorowego Ogólnego Zwiazku 
Podoficerów rezerwy Kzpliej Polskiej. 


ne dla organizmu Sole (jak sól wap: 
niową kwasu gliceryno-fostorowe 
go )Stanowi on materjał budulcowy 
dla mięśni. krwi, kośćca i nerwów. 


za puszkę 500 gr. 


Prace mennicy nad wybiciem 
nowych monet. 


POTRWAJĄ ONE 4—5 LAT. — DWUZŁOTÓWKI ULEGNĄ ZMIANIE. 


OD NOWEGO ROKU ZACZNIE SIĘ WYBIJANIE 5 


- ZŁOTÓWIK 


SREPR NYCH. 


(Telefonem od nastego korespondenta.) 


Warszawa, 11. listopada. ps) 
Dyrektor mennicy państwowej p. A- 
leksandrowicz udzielił prasie wyjaś- 
nień na temal przyszłych prac w 
mennicy. Przygotowanie monet prze 
widziane dekretem Prezydenia Rze- 
czypospolitej, jest w pelnym toku. 
Przypuszczalnie od Nowego Roku 
rozpocznie się bicie 5-złotówek sre- 
brnych. Roboty te są obliczone na 
rok z góra i mennica będzie bić mie- 
sięcznie po 2 miljony sztuk. Z chwi- 
lą, gdy uruchomiona zostanie skala 
bicia 5-cio złotówek, przystąpi men- 
nica do wybijania t-złotówek niklo- 
wych. Nastąpi to prawdopodobuie 
z wiosną roku przyszłego 


Obecnie wygotowane są wzoty 
dla przyszłych monet. Wzory te bę- 
dą zmienione. Ilość niklowych 1-zlo- 
tówek odpowiadać będzie ileści do- 
tychezasowych I - zlotówek srebr- 
nych t. j. około 40 milj. sztuk. Z dal- 
szych prac przewidziane jest bicie 
monet złotych, t. j. 25, 50 i 100 zło- 
tych oraz przebicie wszystkich bę- 
dacych obeenie'w obiegu 2-złotówek 
srebrnych, które są w obiegu w ilo- 
ści 26 milj. sztuk. Nowe 2-złoiówki 
będą posiadały 500 próbę, podczas 
gdy dawne są próby 750. Wzory 2- 
złotówek będa zmienione. Zmiana 
próby jest tem uzasadniona, że bilen 
drobny, do jakiego zaliczane są 2- 


Wkrót: | 


Ecs Paritsas 
Gedeg 
DASA 


FOLIE-BLEUE 
CHEVALIER PRINTEMPS 


PETITE A R BLEUE 
aś 
Mican Przidsigawcówia 
M Crank i S geck 
Varsovie, D'uga SO, ii ; 324-98 


złotówek i, bije sie wszędzie, nawet 
w krajach najbogatszych o próbie. 
500. 

Prace mennicy nad wybicicm 
wszystkich monet potrwają 4—5 lat. 
Z bilonu będącego obecnie w obiegu 
w mennicy warszawskiej, wykonano 
ogółem 25 proc. bilonu, mianowicie 
wszystkie monelyv 1, 2 i 5-zlolowe, 
natomiasł moncty wyższej wartości 
bite były w Anglji, Hoiandji, Szwaj- 
carji, Auslrji i Ameryce. 


=== 
POWRÓT P. *PREZYDENTOWEJ MO- 
ŚCICRIEJ. 
Warszawa, !1. listopada. (Tel. G. P.) 


Dziś o godz. 6.15 13no powróciła do War- 
szawy pani Prezydentowa Mościcka wraz 
e członkami delzgacji Gentralnego Komi- 
tetu pomocy „ofiarum powodzi z objazdu 
lerenów dotknistych powodzią 


—-—0—— 


WYŁAPANIE SZPIEGÓW SO- 
W IECKICH. 
Wilno, 11 listopada (Tel. G. P.) 
W wyniku prowadzonego dłuższego 
wywiadu, władze zdemaskowały 
bandę szpiegów sowieckich. Piaców - 
ka sow. znajdowała się we wsi Wor- 
nowo, gminy tumiłowieckiej, pow. 
dziśnieńskiego. Na czele jej stali Zy- 
ło i W. Balaz, członkowie b. Hroma- 
dy. Szpiedzy ci zna jdowajj się w sta- 
lym kontakcie z wywiadem sowiec- 
kim w Mińsku, «oraz sowieckimi 
szpiegami pogranicz. 
D 
ZJEDNOCZENIE ZWIĄZKÓW WOJ. 
SKOWYCH W WILNIE. 

Wilno, 11. listopada (Tel. G. P) 
Dziś odbył sie lu uroczysty akt połą- 
czenia orgamzacji byłych wojskowych 
województwa wileńskiego (Stow. Dow- 
borczyków, Związku  Hallerczyków, 
Związku Legionistów Polskich, Związ- 
ku emerytów oiicerów rezerwy i t. p.). 
a EW. 

ORBIEGUJĄ SPŁASIĆ DŁUGI, BY ZA- 

GLAGNAĆ NOWE... 

Keriin, 11. listopada. (Tel G. P.) „Voss. 
Zig. donosi z Nowega Jorku, że Rosja 
sowjecka miala: zaproponować Stanom 
Zj. uregulowanie dawnych długów przy 
pomocy wydania 2 i pół procentowych 
bonów na 100 miljonów doł., spłacalnych 
w ciągu 60 lat, pod warunkiem, że trans- 
akcja ta pociągnie za søka przyznanie 
nowych większych kredytów dla Rosji 
sowjeckiej. Rokowania mié doprowadziły 
do wyników. 


"BE. 
SENSACYJNE SZCZEGÓŁY „ZEMSTY 
ZA SZWINDEL WINDISLCHGRAETZA*, 

Paryż, 11. listopada. (Tel. G. P.) Śle- 
dziwo prowadzone przez relicję paryską 

w sprawie afery oszukańczej listów wę- 

gierskiej renty zlotowej przybrało nie- 

oczekiwany i sensacyjny cbróŁ Okazuje 
się, że na czele vałej akcji stały 3 osoby: 
pewien wybitny parlwnentarzysta, które- 
go nazwisko znane już jest władzom po- 
licyjnym, burmistrz jedne: z najmodniej. 
szych miejscowosci kąpielowych na wy- 
brzeżu Atlantyku. oraz pewien Węgier 
przehywający w Paryżn Geszteni, urzęd- 
nik kasy kotiunainej pedającej właśnie 

i opiniujacej wartość przedkładanych wę 

gierskich papierów wariosciowych. 


FĘ==FNH 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 18, lislopada 1927. 


ciekawe pamiętniki królowej rumuńskiej 


FRAGMENTY, DRUKOWANE W „ADVERULU". — WSPOMNIENIA MŁODO ŚCI. 


BABKA KRÓLEWSKA I 


„BABKA CESARSKA . — KRÓLOWAANGIELSKA WIETORJA W ŻYCIU PRYWATNEM. 


Bukarszzł, w listopadzie. 

(H). Już od dłuższego czasu mało 
wiadomości o królowej Marji rumuń- 
skiej dochodzi do wiadomości ogólnej. 
Wiedziano tylko tyle, że mieszka ona 
zdała od Bukaresziu, W swem zaciszu 
wdowiem zajmuie się królowa pisa- 
niem swoich pamięiników, które nie- 
wątpliwie wypadną bardzo ciekawie, 
jak to widać z wyjątków, ogłoszonych 
już w rumuńskim „Adverulu”* pod ty- 
tulem: „Na dworze mojej babki“. 

W swych pamię!nikach pisze kró- 
lowa między innemi. „Wspomnienia 
dzieciństwa oloczone są zawsze tajem- 
niczym welonem. Sprawy dziecięce 
wydają się nam niezmiernie odległe, 
niejasne, jakby pogrążone w zmierz- 
chn czy w brzasku przedświłn. Dopie- 
ro wspomnienia lat młodzieńczych na- 
biurają wyrazistych konturów, 

Widzę przed sobą z tych czasów 

królowę Wiktozję, 
moją balke — „bakkę królewską", jak 


Czy wyciąłeś 
Uzisie,szy kupon - 
Kon*ursu Zimowego? 


4 nazywałam w odróżnieniu od „babki 
cesarskiej“, bawiącej bardzo daleko od 
nas, bo w Rosji. 

Widzę „bakke królewską“ w nic- 
skończenie dlugim  krużganku Wind. 
soru, małą, ubraną w czarne jedwabie, 
staruszkę, z białym czeykiem na srebr- 
nych włosach. . 

Kiedy -rozległ się w oddali szmer 
jej kroków i uderzenia laski o kamien- 
ną podlogę — serca nasze poczynały 
bić w szykszem tempie. Calowaliśmy 
ją w suchą, pomarszczoną rękę, a ona 
składała pocałunek ma naszych czo- 
łach, 

Jej postać nie była imponniąca, uie 
wznosiła dumnie głowy, strój jej rów- 
nież nie olznaczał się wyszukaną ele- 
gancja. A jednak bił ed niej majestat. 
Spojrzenie miała przenikliwe, prawdzi- 
wie krółewskie, nakazujące posłuch i 
szacunek, 

Gzuliśmy, to wszyscy, Starzy i mło- 
dzi, rodzina, dwór, poddani, obey — 
wszyscy, którzy się do niej zbliżali, do- 
znawali uczucia poddania, posłuszeń- 
slwa i szacunku. 

Powóz królowej przejeżdża. Mała. 
slaru dama uśmiecha się dobrotliwie, 
lecz w jej uśmiechu jest coś. co zna- 
mionuje wielkość duszy, znającej tro- 
ski kierowania losem miiljonów ludzi“ 


PŁASZCZE i KURTKI 


jedyne co do kroju i ja- 
kości 
RAGLANY, KURTKI LODENOWE 
i SKÓRZANE, KAPELUSZE, BIE- 


KRAWATY, OBUWIE, 
RĘKAWICZKI s 


LIZNĘ, 


tat 
. 


Ea 


po cenach niskich poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
Tel. 44-78. 


dla Pań i Panów 


Królowa Mara opowiada wiele cie- 
kawych szczegółów o królowej angiel- 
skiej, o pobycie swoim w Szkocji, o ta- 
jemniczych, ciemnych jeziorach tej zie- 
imi, która zrobiła na niej wówczas bar- 
dzo silne wrażenie, 

Pamiętniki królowej Marji zapo- 
wiudają się zatem bardzo ciekawie i 
mogą liczyć na wielką poczytność, Na- 


dz 


leży dodać, że królowa włada piórem 
znakomicie, czego już nieraz dawała 
dowód. Już to na tronie rumuńskim czę- 
sto zasiadają kobiety, obdarzone talem- 
tem literackim. Królowa Marja zamie- 
rza ustawicznie z niemi rywalizować, 
a czyni to — jak z tych próbek widać 
z wielkim talentem narratorskim i 
stylistycznym, 


insczeniem stronnietu włościańskich 


opowiedział się zjazd Związku kółe: rolniczych, 


Warszawa, 11 listopada (rel. G.P.) 
Zebrani na konferencji odbytej z ini 
cjatywy Polskiego Związku organi- 
zacji Kółek rolniczych (m. i. sen. 
Błyskosz, posłowie Dqbski, Kowal- 
czuk, Polakiewicz, Stolarski i prezes 
Wilkoński) jednomyślnie uchwabii 
wniosck: 

Zebrani członkowie organizacji 
gospodarczych i społecznych, będący 


równocześnie członkami grup poli- 
tycznych jak Piasta, Wyzwolenia, 
Stronniclwa Chłopskiego, Partji Pra 
cy i Z. N. R. stwierdzają koniecz- 
ność zespolenia organizacji polity- 
cznych związanych z życiem wsi i 
uznają dalszą inicjatywę w tym kie- 
runku Polskiego Związku organiza- 
cji Kółek rolniczych za potrzebną 
i wskazaną, 


Między spfoszanemi końmi, 
a peędzącem autem. 


TRZY OSOBY OFIARAMI ROZBURANYCH SZKAP. 


Lwów. 12 listopada. 

(-) Wczoraj popołud. ul. Staroza- 
konną w stronę pl. Krakowskiego 
jechal parokonnym wozem 52-lelni 
Józef Donner. Z niewiadomej przy- 
czyny nagle konie spłoszyly Si2 i po- 
częly unosić wóz. Rozpoczęła się sza- 
lona jazda, podezas której Donner 
spadł na bruk i odniósł ciężkie obra- 
żenia, mianowicie wstrząs mózgu, 
złamanie lewej ręki oraz ranę na 
głowie, ponadto został potrącony 
przez konie robotnik Józef Erlich, 


lat 45, doznając polłuczeń ra całem 
ciele. Przechodząca ulicą żona kup- 
ca, Anna Ober, cofnęla sie, chcąc 
uniknąć powałowania. Na jej nie- 
szczęście w tym momencie nadje- 
chalo auto, pod którego kola dostała 
się, ale na szczcęście zos'aia tylko 
lekko potrącona. Z trudem udało się, 
konie wstrzymać. Ofiary spłoszo- 
nych rumaków zaopalrzyła Pogolo- 
wie ratunkowe, które adwiozlo ich 
do szpitala. 


OFICEROWIE LITEWSCY STRZE- 
LAJĄ DO PORTRETU SMETONY, 

Wilno, 11. listopada. (Tel. G. P.) 
Do hotelu „Tilzis” w Kownie około 
północy przybyła grupa oľiccrów li- 
tewskich, którzy strzałami  rewolwe- 
rowymi zniszczyli portret pez. Sme- 
tony. Wezwani komendant miasta i 
komendant policji przybyli w dwie go 
dziny po zajściu. Ustalono, że winnni 
olicerowie są przydzielem do dowódz- 
twa w Kownie 


© 


WŁOCHY ZMNIEJSZAJĄ TLiCZBĘ 
POSŁÓW. 


Rzym, 11. listopada. (Tel G. P.) 
Wielka Rada rozpatrywała zagadnie- 
nie reprezentacji narodowcj.  Prako 
wyborcze przysłane będzie jedynie o- 
sobom stanowiącym element czynny 
w życiu narodowem. Liczba posłów 
zmniejszona będzie do 400. 

o 
ANGLICY STRACH. MILJON ZABI- 
TYCH W WOJNIE ŚWIATOWEJ. 

Londyn, 11. 'istopada. (Tel. G. P.) O- 
statnio sprawdzone obliczenia o©gólnej 
ilości angielskich strat w zabitych w ecza- 
sie ostatniej wojny światewej dały sumę 
1,070.00 ludzi. Według dotychczasowych 
obliczeń cyfra zabitych wynosiła 900.000 
i dopiero oslalnie ebliczenia wykazały, 
iż straty te przencszą miljon ludzi. 


="mh 


„ŚLĄSK, ZRENICA FOLSKI*, 
Warszawa, ti. listopada. (Tel. G. P.) 


Na Zamku królewsk'm wyświetlony zo- * 


stał przed p. Prezydentem Rzpltej film 
pt. „Ślask, źrenisa Polski“, Długość tego 
nowego filmu polskiego wynosi 3.250 m. 


etownew © a 
POMNIK W MIELISCU  RODZINNEM 
MICKIEWICZA. 


Wilno, 11. listopada. (Tel. G. P) 
W Zaosiu pod Nowogródkiem  nastą- 
piło o'ełonięcie obelisku Adama Mic- 
kiewicza w obecność? władz samo 
rządowych i wojewódzkie 


C aani 


ERSKINE MIANOWANY POSLEM 
ANGLJI W POLSCE. 
Londyn, 11. listopada. (Tel. G, P) 
Poseł angielski w Rydze, Vaughan 
mianowany został poslem w Szłok- 
holmie. Poseł angielski w Solji Erski- 
ne, wyznaczony został na stanowisko 
posła W. Brytanji w Warszawie, 
i 


POREDITI ERTE SETA 
BALSAM NA 


Elina ODCISK, 


usuwa radykalnie bez boln uporczyw 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Sklad i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHOWSK.CH 


Nr. 8371 


P. Świtalski we Lwowie 


wéw., 19%. stano 

Szef Departamentu politycznego MSW. 
p. Świtalski bał we Lwowie przez 1 
dzień w sprawach pelilyczrych i konfe- 
rował przez czas dłuższy z p. wojew. Bor 
kowskim, Pobyt jego nie miał nie współ- 
nego z ulotkami, hióre się pojawiły w o- 
statnich czasach. Wczoraj p Świtalski 
powrócił do Warszawy. 


Maszynista  lokemctywy 
cudem uniknął Śmierc, 


> i wów, 12. listopada. 

(—) Na dworecn Fedzamcze wtzera! 
wieczorem omal unia dcszło do katasiio- 
fy, która mogła zakchczyć się śmiercią 
maszynisty, W czasie manewrowania po- 
ciągów towarowych oraz próźnych loka- 
motyw kierownik pociągu. Dawid Kretz, 
spostrzegł grożące mu nielrezpieczeństwo, 
które mogło nastąpić przy zderzeniu się 
z mancwrującą łokomoływs. Kretz w o- 
ślatniecj chwili wyskoczył z lokomotywy 
na for i doznał obrażeń na całem ciele, 
Pogotowie ratunkowe udzieliłe mu pierw 
szej pomocy. 


© 


Złamał nog w dele 
kan ławym. 


Lwów, 12. listopada. 

(—) Wezoraj pizedpełvdniem przy ul. 
Bema wydarzył sie nieszczęśliwy wypa- 
dek, który może. pc'i:erać za sobą ka- 
leciwo miedego cziawiek* Ohecnie gmi- 
na prowadzi tam rcboty kanałowe. Zaje- 
ty w charakierze pomociiko techniczne- 
go 22-letni Aleksander Gara, chcąc zoba- 
czyć sian robót, tak nieszczęśliwie prze- 
chyli} się, że wpadł w dół głęboki no 9 
m. i doznał złamania nagi, oraz potłu- 
czeń na całem ciele. Ofiarę nieszczęśli- 
wego wypadku przywieziono do szpitala. 


z 1 
11 » 
Pożar w Marjampolu. 
(Od naszego korespondenta). 
Stanisławów, w listopadzie, 
Oncgda; o godzinie 6. wieczorem 
wybuchł w zagrodzie Szymona Ka- 
mien'eckiego w Mariampolu-mieście 
"roźny pożar, który w krótkim czasie 
pochłonął cały prawie dobyłek Ka- 
mienieckich, Pastwą płomieni padły 
oprócz zabudowań gospodarczych, 
stajni, stodoły i przybudówki, inwen- 
tarz żywy i martwy wraz z całym te- 
gorocznym plonem, wzrtości ogólnej 
3000 złotych, Pożar powstał prawdo- 
podobnie z powodu rzucenir papierosa 
na stajnię, krytą słomą Szkoda ubez- 
pieczona, 


o e 
Zakłuty kagnetem. 
(Od naszego korespondenta.) 

Stanisławów, w listopadzie. 

Onegdaj w nocy zamordowano 
w gminie Łdziany, powiatu kałuskie- 
go tamt, mieszkańca Peire Nestłaka, 
Sprawca zadał swej ofierze  cz'ery 
kłute rany bzpmeiem w piersi poczem 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Po- 
licja zarządziła natychmiast enere «7- 
ny pościg i jest już na tropie mordercy 


A. 


Góra drukarza! 


Tak rzekł sławny Dickens i m'al racie. 
Lwów, 12. listopada. 

(e) W archiwach korporacji drnkas, 

rzy angielskich, znaleziono tekst mo- 

wy Karola Dickensa sławiacej zastnngi 

cechu drukarzy. „Drnkarze* — zape- 


„wniał znakomity pisarz — „mają pra- 


wo do specialnych względów. Czemże 
bylby swiat, gdyby oni nie istnial:? 
Drukerze są przyjaciółm* intel'gerc'i, 
myśli, wolności, prawa. Są w rzeczy= 
wistości przyjaciółmi wszystkich lutzi, 
strzegących ładu i porządkn", 
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Niezwykły skandal FERAT IT we Lwowie. 


ika afera filmowa pod egi 


a pod reżyserją słynnego sutenera Fili i otskiego 


ROZWÓJ I UPADEK „ROZWOJU. — CIEMNE INDYWIDUA OPANOWUJĄ STER RZĄDÓW. 
I NABIJANIE WŁASNEJ KIESZENI. — DOBRANE TOWARZYSTWO Z UDZIAŁEM WLAŚCICIELA TAJNEGO DOMU 
„PAN PREZES“ SAM SCIAGA 50-GROSZOWE WKŁADKI-—WERBUNEK KANDYDATEK NA GWIAZDY FILMOWE. 


— NABIJANIE NAIWNYCH W BUTELKĘ 


NIERZADU. — 
— CIEKAWY KA- 


BARET I OSZUKAŃCZA MASKARADA. — MILTON SILLS WE LWOWIE. — PIĘKNOŚCI KRĘCA SIĘ PRZED „OBJEKTYWEM”,A PAN 


BURAKOWSKI KRECIKORBĄ. — SPRZEDAŻ DYPLOMÓW NA „GWIAZDY“ 


Lwów, 12. listopada. 

(-) We Lwowie w oficynach re- 
alności przy ul. Legjonów 3 mieści 
się biuro Towarzystwa „Rozwój“ ja- 
ko filja Centrali warszawskiej, zz'o- 
żonej przed kilku laty przez posła 
Dymowskiego. Towarzystwo ło mia- 
ło za zadanie popieranie handln poł 
skiego, organizowanie polskiego ku- 
piectwa oraz prowadzenie walki o 
stworzenie rodzimego przemysłu i 
handlu. W istocie też w początkach 
swego powslania, „Rozwój“ bardzo 
głośno rozpoczął akcję zakreśloną 


| 1 odtąd 


w slatucie, ale niebawem akcja ta, 
obliczona na cele wyłącznie spole- 
czne i gospodarcze, przemieniła się 
w robotę polityczną. „Rozwój“ w pů- 
żniejszej swej dzialalności starał się 
prześcignąć polityków skrajnie-pra- 
wicowych, a ponieważ nie mógł już 
ich pnzelicylować, przeto akcja jego 
skazana zoslała na niepowodzenia 
„Rozwój” w calej Poisece 
prowadzi żywol sucholniczy, a spo- 
radyczne jego wyslępy mie cieszą Się 
już powodzeniem 


Grano „niebieskich płaków' opanowało „Razwój”. 


Na terenie lwowskim „Rozwój“ 
nie wykazywal działalności, kiara 
by mu przynosila zaszezyl lub sla 
wę. Poważniejsi ludzie, którzy prze- 
wodzili tej instylucji w zaraniu jej 
powslania, ustąpili, a miejsca ich 
dż avali osobnicy 

z pod ciemnego znaku, 
którym wogóle idea „Rozwoju“ by- 
ła obca, a obejmując le stanowiska, 
myśleli jedynie o ewentualnych ko- 
rzyściach 

Ostatnio zarząd slow. „Rozwój“ 
opanowali: Józef Tarnawski, jako 
prezes, człowiek bez określonego za- 
jęcia, właściciel kilku mieszkań we 


Lwowie, Stanisław Iluńka, jako wi- 
ceprczes, Wiktor Filipowski. juko 
członek Zarządu, oraz niejaki p. Zu- 
brzycki, jako sekretarz. 

Nazwisko Filipowskiego dopiero 
niedawno uzyskało „rozgłos* przy 
okazji wykrycia w mieszkaniu jego 
przy ul. Ossolińskich 6 

domu nierządu . 

Aresztowanie to bylo prawdziwą 
sensacją dnia, gdyż zupelnie niespo- 
dzicwano się, by człowiek. który 
usiłował odgrywać rolę w życiu po- 
litycznem naszego miasta, byl zwy- 
czajnym sutenerem. 


„Prezesi“ bawią się za składki członków. 


Otóż w tym skladzie zarząd „Roz 
woju“ we Lwowie rozpoczął dzialal- 
ność, polegającą na tem, że w pier- 
wszej linji zaczął ściągać regularnie 
wkładki od członków. Podobno 
warzystwo to liczy, jak na stosunki 
lwowskie, pokaźną ilość członków, 
bo około 1.400, których zadaniem 
było uiszczać co miesiąca wkładkę 
w wysokości 50 gr. Otóż p. Tarnaw- 


FD 


ski przy pomocy swego sekrelarza 
zająl się inkasowaniem tych wkła- 
dek. Z zebranej w ten sposób kwoty 
okolo siedemset złotych miesięcznie, 
przedcwszystkiem p. Farnawski ścią 
gnął dla siebie, jako prowizję xa 
inkasso 40 proc., zaś reszlę pigana- 
czył na administrację i gaże dla wi- 
ceprezesów oraz sekretarza. 


„Filnowski rzuca hasto „buidy filmowej”. 


Talk więc cicho, spokojnie i fami- 

liarnie 
dzielono się skladkami 
członków, nic innego pozalem n.e 
robiąc. Zyski te jednak były zbyl 
małe dla lego dobranego grona, ma- 
jącego potrzeby bardzo duże. Pnniy- 
ślano więc nad jakiemś źródłem, k'ó 
reby dało większe dochady Z genja]- 
nym wprost projektem wystąpił Fi- 
lipowski. Oto zaproponował on zro- 
bienie we Lwowie 
wielkiej bujdy filmowej, 

której zapowiadał wielką przyszłość, 
znając dobrze obecne upodobanie mło- 
dzieży, głównie żeńskiej. Z jego inicja- 
tywy zarząd „Rozwoju“ ogłosił w pis- 
mach i afiszami:, że za poparciem an- 
gielskiego „Inteligence Service“ przy- 
stępuje do wielkiej akoji filmowej, a 
w szczególności do filmowania szere- 
tu scenarjuszy, do czego potrzeba jest 
ganóstwo aktorek, aktorów i statystek. 

Dla zachęty kandydatek i kandyda- 


iów wywieszono w kilku oknach wy- 
stawowych fołografje inż zaangażowa- 
nych gwiazd, poczem w lokalu „Roz- 
woju“ „urządzono 

biuro werhunkowe. 

W ciągu kilku dm zgłosiło się kilka- 
set „adeptów“ ohojga płci, których re- 
jesirację przeprowadzał p. Filipowski, 
przy pomocy niejakiego Burakowskie- 
go, również osobnika z poł ciemnej 
gwiazdy. Od każdego zgłasza.ącego się 

pobierano wpisowe, 

a gdy już zamknięto listę kandydatów 
(którzy nb. musieli wypełniać spe- 
cjalny kwestjonariusz, oraz składać po 
dwie  [olograljs) -— zakomunikowano 
wszystkim, że muszą wziąć udział w 
próbnej rewji połączonej z zabawą, 
w czasie której odbędzie się filmowa- 
nie, a specjalne jury orzeknie o foto- 
peniczności każdego z uczestników, u- 
prawiającej da brania ndziałn w ma- 
jących się w przyszłości filmować sce 
narjnszach, 


„Wersalska rewja“ w Kasynie oficerskim. 


Między zgłoszenymi były reprezen- 
towane wszystkie stery i stany. Nie 
brak bowiem było nanienek już wyko- 


lejonych, takich, które miały zamiar 
się wykoleić, oraz osób z naulepszego 
*ewarzysiwa | ze sfer aryslokrach. Na 


| dzień 3. 
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wrześria br, zapowiedziano 
odbycie się tej —- jak głosiły duże afi- 
Szer M 
„werzalskiej wii film owej” 

w salach Kasyna olicerskiego. Dnia 
iego w wynajętej sali Kasyna zjawiło 
się kilkaset osób. przeważnie zgłoszo- 
nych kandyda'ck i kandydatów na 
gwiazdy filmowe. 

Wieczór rozpoczął się produkcjami 
artystycznemi, w ktorych wzięli udział 
artyści podejrzanej marki. Między in- 
nymi wystąpił sam p. wiceprezes Iluń- 


ka, klóry przezwał się  Skrzetnskim 
i odśpiewał przy gitarze kuplety na- 
zwane przezeń „legjonowemi“, Dla 


większego efektu kręciło się po sali 
dwunastu oidynansów z Kasyna, u- 
strojonych w kostiumy wojska z 1830 
roku (!). Po północy nastąpił 


' ACH MOCNO ZNIŻONY 


"CH. 


punkt kara 
a tak niecicrpliwie przez uczestników 
oczekiwany, mianowicie filmowanie, 
Na środku sali ustawiono stół, przy 
którym zasiedli p. prezes Tarnawski, 
p. wiceprezes lluńka-Skrzetuski. nie- 
jaki p. Slarski, rzekomy reżyser, kłó- 
rego na aliszach zareklamowano jako 
słynnego reżysera Miltona Silisa (!), 
p. Węglarz, przemysłowiec naftowy, 
„ubrany * w ię aferę przez Tarnaw- 
skiego. oraz również jako rzeczoznaw- 
ca p. Filipowski. W świetle jego 

zajęcia jaka suienera 
jest jasnem, że istotnie był om rzeczo- 
znawcą i fachowem okiem mógł oce- 
nić walory przesuwających się przed 
stołem  sędziowskim kandydatek na 
gwiazdy filmowe, 


fikcyjny aparat pod czarnem suknem. 


Najpierw odczytano z 
wszystkich zgłoszonych, a każda oso- 
ba występowała na środek przed sę- 
dziami, wykonywała kilka obrotów, 
poczem robiła miejsce następnej. Tym 
czasem Filipowski w kalalogu coś ni- 
było zapisywał, (zapewne stopień o- 
ceny). W ezasie tej rewji na sali pa- 


: nowała ciemność. Każdą prezentująca 


się przed stołem sędziowskim „gwia- 
zdę” oświetlano reflektorem i doko 
nvwano „zdjęcia“ filmowego. Na po- 
djum stał trójnóg, na którym 
znajdował się aparał 
pokryty czarnem suknem, z widoczną 
jedynie korką. Rolę kinooperalora po- 
wierzono Burakowskiemu, który przez 


2 miasl Zdjęć 
masi ZAĘG — 

Po pewnym czasie slilmowani ar- 
lyści i artystki poczęli się zgłaszać do 
Rozwoju, by zaczerpnąć informacji o 
swoim losie i dowiedzieć się o wyni- 
kach konkursu i rewji. przyczem oka 
zali chęć oglądania swoich zdjęć fil- 
mowych. Ponieważ żądaniom lym nie 
można było uczynić zadość, przelo o- 
szuści wpadli na pomysł zadowałania 
ofiar przez wręczanie im 

dyplomów honorowych 


npoważniających ich do brania™u- 
działu w zdięciach  „Rozwój-Filmn'. 
Dyplom len opalrzyli swemi podpi- 


katalogu | 


| 


cały czas kręcił korba. Obecni sly- 
szeli tylko trzask anarałn, do którego 
zakazano im się zbliżać. De facto 
jednak cale to filmowanie było pierw- 
szorzędnem n 

nabiciem w butelkę 
ohcenych. albowiem aranżerowie ej 
niczwykłej farsy wypożyczyh od 
firmy Bujak aparat bez taśmy i nega- 
tywn. Po skończonej „rewji“ 

odbyły się łańce, 

a nad ranem całe towarzystwo roze- 
szło się do domu, uczestnicy zadowo- 
leni ze zdjęć, zaś aranżerowie z do= 
chodu, klórv im rewja ta przyniosła 
w postaci oplat po 5—10 zł. zą wstęp, 
oraz zyski z bufelu 


oie- | zielone tptony. 


sami członkowie jury, mianowicie 
Huńka jako r p. Węglarz 
i Tarnawski. Dyplomy wyszły w dwu 
edycjach jako „złote i te kosztowały 
po 25 zł., oraz zwyczajne, drukowane 
zieloną farbą, które sprzedawano po 5 
zł. Uczestnicy rewji zaopałrzyli się w 
owe dyplomy, a gdy ledaak ! jeszcze 
mnóstwo dyplomów pozostalo i brakło 
już kadydałów do wykupna. wówczas 
p. Tarnawski i jego pomocnicy drogą 


karołażu sprzedawali je po cenie 
znacznie niższej (po 2 zl, a nawet po 
| zł.) 


Cały „zespół filmowy” w kozie 


W rczullacie o całej tej aferze do- 
wiedziała się policja, klóra bardzo o- 
głędnie  przysląpiła do dochodzeń, 
przesluchawszy szereg świadków 1 po- 
szkodowanych i stwierdziła, że rze- 
czywiście „zacna kompanja“ dopu- 
ściła się 

ordynarnefo nsznstwa. 

Dochodzenia policyjne trwają w 
dalszym ciągu. Na razie osadzono w 
aresztach p. prezesa Tarnawskiego, 
jego zastępcę p. Huńkę, oraz sekreta- 
rza p. Zubrzyckiego. W ciągu dzisiej- 
szego przedpołudnia nasląpią dalsze 
aresztowania. a mianowicie będzie a- 
resztowany p. Burakowski, oraz je- 
szcze jeden z aranżerów lej imprezy, 


rzekomy działacz polityczny p. P. 
Filar całej imprezy p. Filipowski inż 
przedtem dostał się do kryminału za 
prowadzenie domu rozpnsty, a przy 
najbliższej rozprawie sądowej, klóra 
go czeka, odpowiadać będzie również 
za oszustwo w tej sprawie. 

Dalsze szczegóły tej niebywale sen 
sacyjnej afery, oraz wynik dochodzeń 
policyjnych podamy w jutrzejszym nn 
merze. 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego? | 


zb 


SŁYNNY OPRYSZEK MARKUS, ŚLUSARCZUK MORDERCA POST. ARMATY I EX-DOZORCA WIĘŹŻNI WESO- 
ŁOWSKI CEZZWŁADNIŁI SŁUŻBĘ WIĘZIENNĄ I WYDOSTALI SIĘ NA WOLNOŚĆ. — „MASKARADA“, UCIE- 


KINIERÓW 
BAGNETEM. 


ws 


Kołomyja, 11. lislepada. 

Miasło nasze zostało zaalarmowane 
wiadomością o sensacyjnej ucieczce z 
więzienia tutejszego Sądu okręgowe- 
go trzech niebezpiecznych więźniów. 
Byli nimi: osławiony bandyta Mar- 
kus, który grasował dłuższy czas w 
powiecie śniatyńskim i niedawno zo- 
stał schwytany przez policję w Tłu- 
stem (pow. zaleszczycki, przyczem to- 
warzysz jego Proskurniak został za- 
bity), dalej Ślusarczuk skaxany został 
przez sąd przysięgłych 

na karę śmierci 
za zastrzelenie policjanła śp. Armały 
w Pistynin, oraz były dozorca więźni, 
Wesołowski, skazany niedawno na 
sześć lał ciężkiego więziemia za kra- 
dzież depozytów sądowych. 

Trójka ta, nie mając nic do strace- 
nia, ukquła plan ucieczki, kłórego wy 
konanie udało się zupełnie. 

Podczas spaceru południowego na 
podwórzu więziennem rzncił się We- 
sołowski na pełniącego siażbę dozor- 
cę Nawrockiego i zaknebloawał mu 
chustką usta, zaś następnie Markus 
uderzył dozorcę pięścią silnie między 
oczy, poczem zabrali ubezwładnione- 
mu czapkę; karabin, bagnet i klucze, 
któremi otworzyli bramę więzienną 
i najspokojniej ~ 

opuścili mury więzienia. 

Wesołowski miał prowadzić Mar- 
kusa i Ślnsarczyka jako aresztantów 
iw ten sposób mieli uciekać. Ucieczkę 
zauważył z okna I. piętra budynku są- 
dowego oftejał Tasowski, który 
wszczął natychmiast alarm. Dozorcy 
zorganizowali pościg z pomocą poste- 
runkowego Grafki. 

Bandyci, widząc 
się każdy w inną 


rozhiegli 
Pierwszy 


pościg, 
stronę. 


wpadl w ręce Grefki Wesołowski, któ- 
ry utykając na jedną nogę, nie mógł 
szybko uciekać i 

z kagnełem w reku 
usiłował w 0L Się przez mur, ota- 


atycZnY | 


ieglymi z więzienia 


ZOSTAŁA PRZYPADKOWO ODKRYTĄ. 
— UGIERINIER PRZEWRACA SIĘ WRAZ Z BUDKĄ USITĘPOWA. 


„(GAZETA PORANNĄ” z 


MARKUSA. 

(Od naszega Kkoresnondenta). 
czający Zakład S$. Urszulanek. W 
przytrzymania ptaszka  depomogło 
dwóch nadbiegłych dozorców oraz ko- 
lejarz Plezia i wspólnemi siłami od- 
stawili go do więzienia, 

Tymczasem Markus i Ślusarcznk n- 
c'ekali dalej bez pizerwy. Niebawem 
wpadł w ręce ściganych  Ślusarczuk. 
Ten widząc się osaczonym 

wskoczył do ustępu 
na przedmieściu Ruscenheck i tam go 
schwyłano w przewróconej jnż budce. 

Ostatnim, który nie dawał za wy- 
graną był Markus. Doświadczony ban- 
dyta ostrzeliwał się z karabinu, zabra- 
nego dozorcy i polami mknął ku lasom 
w Szeparowcach, by w ich zbawczym 
cieniu uniknąć pogoni. 

Tymczasem koło pościgu zacieśniało 
się. Do pościgu przyłączył się oddział 
11. pnfkn artvieri* polowej, odbywają- 


Marką zadiłą Sue dzię 


UJĘCIE  KULAWEGO ZBIEGA, BRONIĄCEGO SIĘ 


Beko w napadzie SZAH, 


dnia 13. listopada 1927. 
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cy właśnie ćwiczenia obok swych ko-, 


szar przy ul Folwarcznej, dwaj znani 
szybkokiegacze Jan Lupa i Józef Swat, 
sierżanci 49 p. p. oraz patroie policyi- 
ne pod przewodnictwem komisarza. 
Krzesińskiego. <- ` 

Markus widząc bezowocność swych 
wysiłków, po wystrzelenin pięciu na- 
bojów z karabinka i nie mzjąc wyjścia 
z małni, poddał się, przyczem ludność 
cywilna, biorąca udział w pościgu 

potaurbowała mo. 

W przeciągu krótkiego czasu nie- 
bezpieczna trójka znalazła się napo- 
wrót w więzieniu, skąd odpowiadać 
będzie za zbrodnię gwałiu publiczne- 
go. Ślnzarcznk, oczekujący na zatwier- 
dzenie kary Śmierci, , będzie po tym 
incydencie 
szeny. 


prawdopodobnie powie- 
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POCZEM USIŁOWAŁA ODEBRAĆ SOBIE ŻYCIE, 


(Od naszego korespondenta.) 


Słaniaławów, w listopadzie. 
Onegdaj utopiła Marja Niżewska z 
Kosmarza, powiatu peczeniżyńskiego 
swe nieślubne ośmiomiesięczne dzie- 
cko płci męskiej. Po dokonaniu czynu 
usiłowała popełnić samokójstwo, w 
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| czem jednak przeszkodzili jej na czas 
domownicy. Dochodzenia wstępne, 
przeprowadzone przez Policję państw. 
wykazały, że zbrodni dokanała wy- 
| roina maika w napadzie szału. 


NIM UATYWA EE 


kilka lat przed kości LNB 


EV-FAŁSZERKA PIENIĘDZY ŻYŁA W CHICAGO JAKO MAISTER CIE- 
SIELSKI. 


Nowy Jork, w listopadzie. 
(e) Edna Britłenidail z los Angelos 
po śmierci męża, cieśli, wpadła w ta- 
rapaty pieniężne. Mając „nóż na 
gardle“, w postaci egzekulerów, dała 
się wciągnąć do szajki 
fałszerzy delarów, 


pomagając puszczać w obieg falsyfi 
| katy. 

| Po kilka miesiącach nakryła ją po- 
| licja „przy robocie“. Po rozprawie są 
| dowej. w której udowodniono mniezbi 
winę, 'Edna 
do więzienia na € lat. 


Brittendall 
Jed- 


cie jej 
* „wsiąkła” 


nak dzięk. zbiegowi okoliczności i po 
mocy „kolegów z zewnatrz, więzie- 
nie odsiedziała zaledwie 2 i pół roku. 
po których przepadła, 

jak kamień w wadę. 

Szukano ją po calych Stanach Zy. 
bezskutecznie. Dopiero po kilku latach 
w październiku br. w Chicago, przy o- 
kazji poszukiwań za wódką u właści. 
ciela zakładu ciesielskiego Jacka Brit 
tendall stwierdzono, że Jack nie jesi 
mężczyzną, A R Ą* 

c lecz kobietą, 
właśnie ową, poszukiwaną od kilku 
lat przez policję, zbieglą z więzienia 
Edna Brittendall. 

Badana przez policję Edna oświad 
czyła, że po wydostaniu się z więzie 
nia, dla zatarcia śladów przywgziala 
strój męski i przez szereg lat nikt nin 
przypuszczał nawet, że jesr  kubielą 
Odstawiono ja do więzienia, gdzie od- 
siadywać będzie nietylko resztę kary 
za należenie do szajki fabrykantów 
dolarów, lecz za ucieczkę z więzienia 
i długoletnie ukrywanie się przed po- 
licją. 

gS 
Ładny dygaitarz same- 
rzędowy. 

Czułe aluzie do miodu i kiełbasy, 

(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, w listopadzie 

P. Józef Tyczkowski, inspektor sa- 
morządowy starostwa grójeckiego, tra- 
fir na ławę oskarżonych dzięki niepo- 
wściąęgliweitn apetytowi. 

Odwiedzał właśnie gminę Biędów. 
gdy przyszedł mu apełyt na miód i 
kiełbasę, uczynił więc niedwuznaczną 
aluzję wobec sekretarza gminy p. Bin- 
kiewicza, Słój iniodu i zwój kiełbasy 
trafił do bryki zapobiegliwego samorzą- 
dowca. Ponieważ p. 'Tyczkowski miał 
Jeszcze ochotę na pud mąki, przeto 
wójt gminy wydał mu kartkę do mły- 
na, lecz jednocześnie na przełaj posłał 
młynarzowi wiadomość, by mąki nie 
wydawał. : 

W czasie przyjęcia na cześć gościa 
p Tyczkowskiemu wpadł w oko Zeyer 
na ścianie, wobec tego uczynił obstalu- 

ek, by gmina przysłała podobny na i- 


mieniny jego żony. 
Warszawski Sąd Apelacyjny za- 
twierdził wyrok, skazujący p. Tycz- 


kowskiego na 2 miesiące więzienia, 


od | ara 
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Cukier słodowy. 

Dzialo się wśród zimy, dobrze po Bo- 
żem Narodzeniu. Chodzilem jeszcze wów- 
czas do szkoły i moglem mieć osiem czy 
dziewięć lat co najwyżej, kiedy babka mo- 
ja musiała się położyć. 

Doskonale pamiętam, że babka za nie 
w świecie nie chciala się do łóżka kłaść, 
przeczuwając widocznie, iż więcej już nie 
wstanie. * Posadzono ją tedy w wielkim, 
wygodnym fotelu, obslawiono poduszkami 
z trzech stron, z przodu zaś przewiązano 
od jednej poręczy do drugiej płócienny 
szeroki ręcznik, ażeby nie mogla wypaść. 

Od dziecka przekładalem zawsze za- 
ciszny ciepły pokój od przestworu. A że o 
tym czasie w dodatku nasze zabawki 
gwiazdkowe nie zupełnie jeszcze były po- 
psute, siedzialem więc z rodzeństwem 
przeważnie w „pokoju babci”. 

Z początku ojciec i matka mie chcieli 
na to pozwolić, umierający jednak niechęt- 
nie pozostają sami. Babcia moja zaś mia- 
ła już osiemdziesiąt Jat i zdziecinniała, 
domagała się ciągle naszej obecności. 

To też utarło się, że zaraz po szkole 
biegliśmy na wyścigi niemal przez śnieżną 
falislą drogę, wpadaliśmy zadyszani i pa- 
rujący do domu, połykaliśmy naprędce po- 
siłek i pędzilismy po schodach na górę do 
„babęj pokoju”. 


FEJLETON „GAZ. 


Myślicia moze, żeśmy się o zdrowie 
jej zapytać chcieli? Bynajmniej! I babce 
też wcale o to nie chodziło, nic a nic jej na 
tem nie zależało! 


— Aha, aha! Jesteście znowu tutaj.. 
leż dzisiaj śniegu dużo na dwvrze... Tak.. 
tak... zimno... baaaardzo zimno. tak... 
alk... — mah z cicha, a my potaki- 
waliśmy podobnemi, obojętnemi slowami, 
zabierając się żywo do naszych zelbawek. 

Ja ustawiałem zaraz swoich ołowia- 
nych żołnierzykow na podłodze, mój brat 
Lorenc, leżąc na niej plackiem, rysował 
na wielkim białym arkuszu do zawijania 
towarów mepy geograficzne, linie okrę- 
towe, robił odkrycia, zdobywał nowe lą- 
dy; Maurus, najstarszy, czytał lub ogla- 
dał niustracje w książkach, otrzymanych 
na gwiazdkę, siostry zaś bawily się lalka- 
mi. 

Bvło dziwnie miło i przyjemnie. 

W, szkole już cieszyliśmy się na myśl 
o tych godzinach, spędzonych w „babci. 
pokoju“ i mieliśmy wszyscy jedno tylko 
pragnienie, ażeby się czasem chorobliwy 
stan naszej babci nie skończył. 

Coś innego jednak jeszcze ciągnęło nas, 
jak magnes do babci i co znów bylo przy- 
czyną, żeśmy gorąco pragnęli aby jak naj 
prędzej umarła! 

Torebka z cukrem słodowym mianow!- 
cie, którą stale miała pod poduszką. Ten 
cukier słodowy, proszę państwa, była to 
doprawdy jakaś piekieina sprawa! Nasza 
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babcia a go T, dzheń, a nam 
nie dała nigdy ani kenvałeczka! 

A jednik kochała nas — siostry moje 
szczagólniej! Kiedy wszakże o ten cukier 
słodowy chodziło, była skrerą do osta 
tczności. Gdy żebraliśmy o okruszynę cho- 
ciażby, zarez babcia chmurzyla się, smut- 
niala i plakała wreszcie, jak małe obrażo- 
ne dziecko, psując nem humor i zabawe, 
Za żadne skarby Świata nie chciała nam 
dać ani kawaleczka! Absołutnie nic! 

Dochodziło do tego, żeśmy sie ze sobą 
sprzeczali, zarzucając iedno drugiemu nie- 
umiejętność w postępowaniu z babcią; 
siebie samych winiliśmy o krzywdę, jaką 
nam babcia wyrządzała. Najwyszukańsze 
jednak zabiegi nic a nik nie pomagały: 
babcia byla niewzruszona, jak skała, a w 
ostateczności uciekała się zawsze do lez, 

Kiedy jednak człowiek — dzieci tem 
bardziej — czegoś gorąco pragnie. nie za- 
zna już spokoju, Im bardziej gmatwaliśmy 
się w,siec pokusy, tem intensywniej roz- 
myślaliśmy nad lem, w jaki sposób cukier 
słodowy zdobyć? 

Niech ci ziemia lekką będzie, babciu 
kochana, ale swego cukru słodowego strze- 
glaś z przebiegłością iście szatańską! 

I może diatego właśnie, pożądaliśmy go 
coraz i coraz goręcej! 

Wszystkich nas opanowało jeśno nieo- 
kisłznane pragnienie: wyciągnąć cukier z 
pod poduszki! 

N mówiliśmy z sobą o tem, broń Bo- 
że, najlżejszem słówkiem nie zdradziliśmy 


się jedno przed drugiem, ale w oczach 
swoich czytaliśmy pożerającą nas wspólną 
żądzę aż nadto wyrażniel 

Pewnego dnia wreszcie, kiedy babcia 
drzemała pozornie, Lorenc zbliżył się na 
palcach do folela i ostrożnie wsunąl rękę 
pod poduszkę. Jak oczarowuni staliśmy 
wszyscy, wpatrując się weń, jak w tęczę. 

Teraz — teraz pewnie ehwycil toreb- 
kę... 

Jak myślicie, moi państwo, co w iejże 
chwili zaszło? 

Chora nagle wyprostowała się jak stru- 
na, potem wlył się cofnąwszy, glowg nisko 
opuściła na piersi. 

Lorenc, śmiertelnie blady, cofnął z pod 
poduszki rękę. 

- —— Ty! ty! — zawołała jednu z sióstr 
z głęboką pogardą nań patrząc. z 

Serca nam w piersi stanęły, bo oto 
babcia drgnęła całem ciałem, podniosla 
wysoko głowę z szeroko otwariemi, wy- 
wróconemi gałkami ocznemi i zwisającą 
dolną szczęką, bezzębnemi ustami ję © 


— Oooo.. ooogh.. oooch.. che che 
znieruchomiala ! i 
Niejedną straszną chwilę mialem w 


swojem życiu, ale trwoga, która wówczas 
opanowała nas wszystkich, była najstra- 
szniejszą- i 

Babcia nasza sztywniała powoli. Wie- 
dzieliśmy. że nie żyla, ale żadne z nas nie 
ruszyło się z miejsca — staliśmy, jak wbi- 
ci w ziemię, czekając co będzie dalej? 

Tego dnia jednak dowiedzialem się, że 


| odzyskani 
olski we prez 


Cale ETS iwowskie wzięło udział 
w radosnej uroczystości. 


CAPSTRZYK W WIGILJĘ ROCZNICY. 


— POBLDRA. 


— NABOŻEŃSTWA W WSZYSTKICH ŚWIĄ 


TYNIACH. — DEFILADA. — AKA DEMJA W TEATRZE WIELKIM. — UROCZYSTE PRZEDSTAWIE- 


Lwów, 12 listopada. 

(ip.) Uroczystość najradośniejsze- 
go święta państwywego, dziewią- 
tej rocznicy odzyskania niepodległo- 
ści Polski, wypadła we Lwowie z 
wspaniałością. godną tego wielkiego 
dnia, a świadczącą zarazem o gorą- 
cych uczuciach patrjotycznych na- 
szego kresowego grodu, który cały 
zalsie uczestniczył w radosnej mani- 
festacji narodowej. 


W przeddzień święta 
państwowego. 


Już w czwartek, w przeddzień u- 
roczystości, miasto nasze przybrało 
odświętny wygląd. Gmachy publiez- 
ne i domy prywatne ozdobiono fes- 
tonami zieleni, flagami i emblemata 
mi narodowemi Tramwaje wysu- 
szyły na miasio również zdobae w 
białoczerwone choragiewki. 


Capstrzyk na płacu św. Ducha. 


Na placu św. Ducha zgromadziły 
się wieczorem orkiestry wojskowe, 
a z uderzeniem godz. 6-tej z dźwię- 
kami marszów i pieśni narodowych, 
przy blasku lampionów i pochodni, 
rozeszły się w ulice miasta. Tłumnie 
zebrana na placu św. Ducha publi- 
czność towarzyszyła iej pierwszej 
zapowiedzi radosnego święta. 


Obchód 11 listopada. 


Rano o godz. 6-tej dźwięki orkiestr 
wojskowych, które na pl. św Ducha 
odegrały pobudkę, obudziły miasto 
do uroczystości dnia tego. 

O godz. 8-mej odbyło się na bo- 
isku sportowem Cytadeli nabożeń- 
stwo dla nowozaciężnych żołnierzy 
garnizonu lwowskiego. 


Uroczysta Msza św. w Bazylice ar- 
chikatedralnej. 

Uroczysta Msza św. w Bazylice 
archikatedralnej, która odprawił o 
TAEDE ZD ZTOZZIA ESEE: OAE 
człowiek jest największym klamcą 1 cbłu- 
dnikiem ze wszystkich stworzeń na bożym 
świecie. 

W kilka minut po wypadku usłyszeli- 
śmy kroki mamy na schodach i w oka 
mgnieniu — jakbyśmy się zmówili — oży- 
wiliśmy się wszyscy i zaczęliśmy: się ba- 
wić z zapałem, jakgdyby nic wie zaszło! 

Nasza matka weszła ze świecą w ręku, 
spojrzała na babcię i zawołała urywanym 
glosem 

— Na. milość.. boską. Nie żyje... 
Tak.. tak, umarła..! Dlaczego nie nie mó- 
wicie... Babcia nie żyje...? 

A my? Zerwaliśmy się na równe nogi, 
zrobiliśmy przerażone miny, zalamaliśmy 
ręce i wybuchnęliśmy wreszcie płaczem... 

- Bardzo być może, żeśmy z poczucia 
winy płakali, jeśłi jednak mam być zupel- 
nie szczery; ja przynajmniej myślałem 
wyłącznie o cukrze słodawyjn. Kiedy pó- 
źmiej matka nasza wyszła z pokoju, wy- 
ciągnęliśmy go nawet z pod poduszki, ale 
ociągając się coprawda i bez poprzedniej 
żądzy, było nam bowiem bardzo a bardzo 
nieswojo. 

xk 


Nieraz później w życiu hisłorję tę 
pamietywalem; wówczas mianowicie 
mi się zdarzyło widzieć ludzi gorzko nad 
trumną placzących. Łzy ich bewiem są 
najczęściej tak obłudne, jak nasze w „bab- 
ci pokoju”, a to, czy cukier słodowy w grę 
wchodzi, czy coś zgołą innego — nie zmie- 
nia postaci rzeczy... Tium. F. M. 


TOZ- 
gdy 


NIE. 

godz. 10-tej rano ks. kan. Dziurzyń- 
ski w asyście duchowieństwa Kapi- 
tuły. była podniosłym aktem dzięk- 
czynienia, złożonym przez całe spo- 
łeczeństwo lwowskie we wszystkich 
swych reprezentantach za wielk‘ dar 
łaski, przywrócenia nam tej wolnej, 
niepodległej Polski, o którą błagały 
modlitwą i krwią ofiarną liczne po- 
kolenia Polski przez dlugie półtora 
wieku. 


W- nabożeństwie uczestniczyli 
wszyscy  najwyżsi reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, 


przedstawiciele władz uniwersviec- 
kich z insygnjami, reprezenianci sto 
warzyszeń i organizacyj społecz- 
nych i kuliuralnych, cechy i związ- 
ki ze sztandarami, a wreszcie lysię- 
czne tłumy publiczności. 

Przed kaledrą usiawiły się w sze- 
regach kompanje honorowe wojsko- 
we i policyjne, w ulicach zajęły 
miejsca we wzorowym porządku 
formacje wojskowe, przysposobienia 
wojskowego, młodzież szkolna 1 er- 
ganizacje. W kościele szpaler uiwzy- 
mywali wychowankowie Kor bu e 
kadetów, dalej ku wielkiemu gi'a- 
rzowi stanął las chorągwi i sz'an- 
darów z delegacjami związkow w 
stalach i ławkach przed wielar: cł- 
tarzem zasiedli reprezentanci wladz. 
Reprezentant Rządu woj. Borko wski 
reprezentanci wojskowości insp. + r- 
mji gen. Norwid Neugebaucr . gen. 
Głuchowski im. komdta VI. D- K. 
gen Sikorskiego, dowódcy pa 
korpus oficerski i delegacje jerfcii- 
cerskie, reprezentanci Policji państw. 
z komendantem  Grabowskin; na 


cze.e. Wśród reprezentantow wiadz 
cywilnych oraz stowarzyszeń | or- 


ganizacji zwrócili naszą. uwage: sta- 
rosta Eckhardt, prezes sądu Cser- 


wiński, prezes Izby skarbowcj Polak, 
dyr. Pol. Reinlenider. prezes Proku- 
ratury Hamerski, komisarz liządu 
Strzelecki, wicekomisarze Matakie- 
wicz i Frankowski, reprezenianci 
dyr. kolei wicepr. Swałoń i dvr. ho 
dnicki, prezes poczty DOD nacz 
insp. pracy Nawratil, prez. Neuman, 
serat akademicki z rekleren. Gerst- 
manem va czele, rekt. Polik chniki 
okarski, rekt: Weter. Warte w ski, 
prorekt. Niemczycki, rektor Akad. 
cks. Pawłowski, kur. Riemer, repic- 
zenlanci Izby handl. i przen. wice- 
prez. Hóflinger, konsul ezecheslew. 
stilip, prez. Tow. Dziennikarzy ľ.9- 
skownicki, prezes Zw. Obr Lwowa 
pułk. Baczyński, reprez. Zw Of. Rez. 
buik. Hoszowski, prez. sadu kraj. 
Obertyński, wicepr. sądu Hawi, 
prez. Kasyna m. Hojnacki, welerani 
1863 r. z prez. Kuczyńskim, naczelne 
władze szkolne z prez. Czarnikiem, 
prez. Sokoła-Macierzy Borowcem i 


No: 


prez. Sokola II. Świgostem i wielu 


innych reprezentantów władz, Źwią 
zków i stowarzyszeń. 

Nawy kościoła zaległy 
publiczności. 

Sołennej Mszy św. towarzyszyła 
na chórze orkiestra 26 p. p., która 
po zakończeniu nabożeństwa vode- 
grala hymn: ..Boże coś Polskę”. 

Z chwiłą, gdy dostojnicv opuścili 
kościół, orkicsira wojskowa, usia- 
wiona przed katedrą odeg: ała hymn 
państwowy. 


tłumy 


Nabożeństwa w świątyniach innych wyznań 


Równocześnie odbyły się nabo- 
żeństwa w kościełach i świątyniach 
innych wyznań przy uczeslniciwie 
przedstawicieli władz a mianowicie: 
w katedrze gr.-kat. św. Jura, w ha- 
tedrze ormiańskiej, w Zborze ewan- 


gelickim, w cerkwi prawosławnej i 
w synagodze postępowej. 

Nadto odbyly się pogadanki dla 
młodzicży w szkołach pąwszcch 
nych i średnich 
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O godz. li-tej przeđpoi. ađbyła 
się na pl. Bernardynskim przed ko- 
menda wojskową defilada wojsko- 
wa i przysposobienia wojskowego, 
którą odbierał woj. Borkowski i gen. 
Norwid Neugohauer w otoczeni * 
gnitarzy cywilnych 1 wojskowych. 

Duiilada, której przyglauały się ty- 
siączne rzesze pubiiczności, czyniła 
istotnie imponujące wrażenie i mogła 
być naprawde podniesieniem ducha na 
rodu, który po 9-ciu latach bytu pań- 
stwowego widzi chlubne wyniki orga 
nizacji armji i społeczeństwa. 

Deliladę prowadził qułk. Poten 
VI bryg. kaw. Rozpoczynał 14 puik vu- 
ianów jaztowieckich z orkieslrą, su- 
nący malowniczo wśród lasu swych 
biało-żółtych proporczyków. Za uła- 
nami ukazała się barwna czerwień 
dywizji picnierów, a za nimi 1% dyw. 
artylerii konnej. 

W dalszym ciągu defilady ukazały 
się nowoczesne potwory wojenne: 
4 szwadron samochodów pancernych, 
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a za nimi w doskonałej postawie peł- 
ne dziarskości oadziały korpusu kade- 
łów ze sztandarem weteranów 1863. 
Dalej dzielne formacje piechoty 19 pn. 
i 40 pp. z kar. masz. Następnie arty- 
lerja polowa i ciężka, za nia oddziały 
policji państw., oddział śledczy z ro- 
werami i psami policyjnymi, a nako- 
niec policja konna. 

Orkiestra wojskowa otworzyła dlu- 
gie szeregi przysposobienia wojskowe- 
go, które postępowaly w nastepującym 
porządku: Strzelcy, skauci, hufce 
szkolne, Związek Obrońców Lwowa, 
dalej orkiestra kolejowa, kolej. straż 
pożarna, oddziały kolejarzy, następnie 
Hallerczycy, oddziały  umundurowa- 
nych sokołów i Sokolice, szkoły żeń- 
skie i męskie zamykały defiladę, któ- 
ra trwała cała godzinę i przedslawia- | 
ła się zaiste imponująco. j 


RAA M2 M 
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- Uroczysta Akademia 
w Teatrze Wielkim. 


Punklem kulminacyjnym obchodu 
wczorajszego była uroczysta Akańemja 
w Teatrze Wielkim, która się odbyła 
przy uczestnictwie najwyższych przed 
stawicieli władz rządowych, wojsko- 
wych i miejskich, reprezentantów 
związków i organizacji, oraz iicznoj 
publiczności. 

Ze sceny udekorowanej z wytwur- 
nym smakiem. strojnej w draperje o 
barwach narodowych z wizerunkiem 
bialego orła, w festony zieleni 1 sztan- 
dary, przemówił dr. Olgierd Górka, 
kreśląc znaczenie dnia 1l-go listopada 
w odzyskaniu naszej niepodległości 
państwowej. Mowca zaznaczył, że do- 
tychczas w społeczeństwie  polskiem 
nie ma jeszcze zrezumienia i wyraź” 
nego obrazn tych Gui od 9-tego do 11 
listopada, które zadecydowały o przy- 
szłości Polski. 

Mowea, : órv był osobistym uczest- 
nikiem tych wypadków, skroślił sytua 
cję Warszawy w pierwszych dniach 
listopada, dezorjentację okupacvinych 
wojsk niemieckich i równą niemal de- 


zorjentację w społeczeństwie pol 
skiem. E 

Wypadki na troncie 2achodnim, 
rozejm w Compiegns, niema! że %nje 
były wiadome w Warszawie. Wie- 
dziano tylko. że Niemcom usuwa 
się władza z rąk, że ktoś tę władzę 


musi ująć w swe ręce. A iym, na któ- 
rego zwóciły się wszystkie oczy, był 
więzień Magdeburga, brygadjer Pil- 
sudski. 

Dzięki urokowi jego i aienia, zje- 
dnoczyły się wszystkie „iły polskie, 
nawet najbardziej rozbieżnych dążen, 
dzięk: urokowi jego lezsnia Niemce! 
wypuścili z rąk władzę dino swej lj- 
czebnej wojskowej przsstyi. Przyby- 
cie Piłsudskiego ġo Wssszawy dnia 
19-go listopada umożli: Hu ogłoszeniu: 
niepodległegc państwa polskiego w 


| dniu 11-go listopada. 


A stało się lo dlatego, że Marszałek 
Piłsudski perscnikował w sobie wszyst 
kie półłorawichcze cele wszystkich 
Polaków, to jest ideał wolnej, niepod- 
ległej Polski. b 

Mowca zakończył swaie przemó- 
wieniec okrzykiem na cześć Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej, poczem orkie- 
stra wojskowa 19 pp. odegrała hymn 
Następnie chór „Bard“ 
pod batulą p. Hansmianna odśpiewał 
„Gaude Mater“. Na postawioną na wy- 
soce artystycznym poziomie część kon 
certową złożyły się: deklamacje ar- 
tysty teatr. Strachockiego, który wspa 
niałym swym organem wygłosił 
„Szarżę polskich ulanów*", oraz zna- 
komitej recytatorki Wandy Siemaszko- 
wej „Po bitwie“ Konopnickiei i „Pile 
sudski“. A 

Art. opery Błoński odépiewal prze- 
pięknie polonez ze „Slrasznego Dwo- 
ru, arjięz „Beatri Cenci‘ boózyckiego, 
zaś art. op. Irena Cywińska zachwy- 
cila słuchaczy odśpiewaniem 4.Zawo- 
du“ Karłowicza, oraz pieśni ludowych 
w układzie Lucjana Kaminskiego. A- 
kompanjament spoczywał. w rękach 
bp. Kopfa i Seredyńskiego. 

Na zakończenie Akade:nji orkiestra 
19 pp. odegrała „Wieniec pieśni legjo 
nowych“. 


Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim. š 


O godz. 7.80 odbyło się w Teatrze 
Wielkim uroczyste przedsławienie, na 
którem odegrano sztukę Słowackiego 
„Książę Niezłomny'. 


1 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 138. listopada 1927. 


Straszne skutki huraganu 
w Samborze. 


ŚCIANA MUROWANA RUNĘŁA, ZABIJAJĄC 1 CHŁOPA I PARĘ KONI. — DWAJ INNI CHŁOPI DOGORYWAJĄ 
W SZPITALU. — W OLSZANIKU POD SAMBOREM WYBUCHŁ POŻAR I WSKUTEK WICHURY. SPŁONIIŁO DO- 


Sarabor, w listopadzie.. 
Od kilku dni szaleje w mieście i 
powiecie niepamietny wdliatr huiraga- 
nowy, który z siłą trąby powietrznej 
wyrywa i unosi dzchy z domów, ła- 


mie i przewraca drzewa, oraz waii 
słare mnry, stanowiące  niebezpie 
czństwo życia. 

Taki właśnie wypadek nieszczęśli- 


wy zdarzył się w dniu dzisiejszym 
w godzinach porannych na targowicy 
miejskiej, ` gdzie selki fur z powiatu 
samhorskiego przybyła do miasta na 
targ. Znajdujący się właśnie w obrę- 
bie targowiey ` budynek magistracki, 
posiadał z jednej strony wolny, wyso- 
ki mnr; w pewnej chwili mur ten pod 
neciskiem rozwzalałego wichru runął 
z przerażającą siłą na stojącą obok fu- 
rę, miażdżąc i zabijając na miejscu 
parę koni i trzech wieśniaków z Kul- 
czyc, z których jeden wyzionął na- 
tychmiast „ducha, dwóch zaś innych 
wzlczy dotychczas ze śmiercią w Szpi- 
talu miejskim. 

Tragiczny ten wypadek wywołał 
przygnębiające wrażenie w  całem 
mieście, ogarniając mieszkańców trwo- 


DE R LAT 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Pani  PVrymatiuszowi 
Dr. Maksymiljanowi Sejdlerowi za nader 
staranną i sumienną apiekę, oraz skutecz- 
ny zabieg podczas porodu mej żony skla- 
dam tą droga serdeczne po'iziękowanie. 
1445 Wiktor Kirschner. 


OGŁOSZENIE. 


Z końcem wrześnią b. r. rozesłał p. 
Bronislaw Komornicki, właściciel dóbr Tu- 
rady, do najrozmaitszych [Instytucji oraz 
Osób pismo z daty Żydaczów 19. września 
1938 podpisane przez WPP. Apolinarego 
Zdanówskiego i Stefana Firleja, któreto 
pismo moglo być przez |. T. Czytających 
wzięte za jednoslronny protokół spisany 
w myśl art. 120 punkt 3. kodeksu honora- 
wego. 7 

W piśmie lem zamieszczone były leż 
niektóre zwroty, -godzące w moją cześć i 
honor. 

Za pismo to „ak WPP. Apol- 
narego Zdanowskiego i Stefana F.rleja do 
odpowiedzialności na drodze honorowaj i 
Panowie ci oświadczeniem z daly Żyda- 
czów 8 listopada b. r., wniesionggn do proto- 
kolów rozprawy honorowej stwierdzili wy- 
raźnie: 

a) iż nie byli rzecznikami honorowymi 
p. Bronislawa Komornickidgo, 

b) zaczem, iż pismo to z lego. jak i in- 
nych jeszcze powodów nie bylo protoko- 
łem jednostronnym, gdyż lakiezo pag 
nie mieli, ani zamiaru, ani leż prawa 

c) wreszcie, iż pismo to — jak się wy- 
raża powołane wyżej oświadczenie WPP. 
Zdanowskiero i Firleja — hylo jedynie są- 
siedzką radą“. 

Ponadto Panowie ci drugiem oświad- 
czeniem z lej samej daty za wyrządzoną 
mi przykrość i obrazę mnie przeprosili. 


Fakty te podaję do wiadomości tyeh 
wszystkich. kłórzy od p. Bronisława Ko- 
mornickiego otrzymali odpis w mowie bę 
dącego pisma Z daty Żydaczów 19 wrze- 
smia 1927. 9420 


JWielmożnamu . 


Żydaczów, dnia 11 listopada 1927. 


Kazimierz Meichert 
nałarjusz w Żydaczowie. 


SZCZĘTNIE 60 GOSPODARSTW. 
(Od naszego korespondenta.) 
żną obawą, czy wobec nieustającego 
wiatru nie spadnie znowu komu ce 
gła, lub kawał muru z dachu na 
głowę. 12 SES ug sz 

*Tejże salnej nocy wybuchł w Ol- 
szaniku, niedalekiej wsi od Sambora, 
straszny pożar, obracając blisko 60 
gospodarstw w perzynę. Cały doby- 
tek wieśniaków uległ zniszczeniu, bo 
silna wichura, 'miotająca ogniem na 
różne strony wioski, uniemożliwiała 


jakikolwiek retnnek miamia nieszczę- 


żeni w śnie, zdołali zaledwie z życiem 
uciec przed rozpasanym żywiołem. 
Przyczyną pożaru było, zdaje się, 
lekkomyślne i nievstrożne pozostawie 
nie konopi © piecu w jednej z chat 
wieśniaczych, gdzie przedtem pieczo- 
no chleb, i 
Wobec zžzbużające] się zimiy. dola 
tych pogorzelców jest faktycznie po- 
żałowania godna, zwłaszcza w dzi- 
siejszych tak ciężkich czasach. 


ny 


śliwych mieszkańców. kłórzy. pogrą- 
| 


Donioste orzeczenie Sądu Najwyższego 


w sprawie prasowej. 


PROKURATOR 


Ma OBOWIĄZEK UDO WODNIENIA 


ŚWIADUOMEGO FAŁSZU 


` I ZŁEJ WOLI. x 


(Ol naszego |orespordenia. 


Warszawa, 12. listopada. 

(e) Na tie błahej sprawy Sąd najwyż- 
szy wydał orzeczenie o wysoklem zasad- 
niezem znaczeniu. 
niejsza, iż kwestje związane z wolno- 
ścią prasy, oraz rcepresjam* przeciwko 
niej, są w dobie obecnej zagadnieniem 
nader aktualncin. 

Stan faktyczny 
Pewien dziennik, podając wiadomość swe 
go korespondenla z Wilna o paru wy- 
padkach dźuiar. wskutek nieścisłości te- 
nic nadmienił, że wypadki 
te wydarzyżjy si} na terytorjam sowje- 
ekiem w okręgu Mińska Litewskiego. 

Na drugi dzień redakcia zamieściła 
komunikat prostajacy błąd. Mimoto wła- 
dze administracyjne pociągnęły redakto- 


sorawy nader prosty: 


lefonogramu 


Rzecz iest tem akłual- | 


ra do odpowiedzia!lności ża rozsicwanie 
świadomie fałszywych wieści, mogących 
wywołać niepokój publiczny. 

Sąd pokoju, a petem i wydział odwo- 
ławczy sądu okręgowego, skazały redak- 
tora na grzywnę. Obrońca odwołał się do 
Sądu najwyższego z prośba o uchylenie 
wyroku, gdyż obowiuzek udowodnienia 
świadomego fałszu, złe; woli leży na u- 
rzędzie prokuratorskim, że we wszysl- 
kich zatem wypadkach, gdzie oskarżenie 
publiczne tego warunku nie dopełniło — 
nie może mieć miejsca represja karna. 

Podzielając te wywody, Sąd najwyż: 
, szy wyrok uchylił » sprawc przekazał są- 
dowi odwoławczemu, cciem ponownego 
osądzenia. » 


Jubileusz pierwszej po 


dróży 


naokoło Świata. 


ANGIELSKI ŻE GLARZ-BOHAVER W R. 1577 ROZPOCZĄŁ 
CHANIE KULI ZIEMSKIEJ NA UKRĘCIE. — ŚWIETNY PODRÓŻNIK 
ADMIRAL-WOJOWNIK JEST CHLUBĄ ALBIONU. 


I DOSKONALY 
Londyn, w listopadzie. 
(e) Dziś, 13 b. m. upływa 350: lat 
od chwili, kiedy człowiek po iaz 
pierwszy wyruszył w podróż, aby 
kulę ziemską objechać dookoła. 
Bylo to dnia 13 listopada 1577 r., 
kiedy bohaterski podróżnik angielski 
Sir Francis Drake, udal się w ta 
daleka i niebepieczną wyprawę, któ 
rą ukończył dopiero 1580 r. 
Polężne trudności. jakie musiał 
pokonać nieustraszony Drake, wę- 
drując przez nieznane i nieodkryte 
jeszcze lądy i morza, zaledwie mo- 
żemy w pewnej TA sobie uzmy- 
słowić. 
Obecnie w okresie coraz wspa- 
nialszego rozwoju lokomocji, pod 


rekordów szybkości, niełatwo upla- 
stycznia się nam imponujący czyn 
sir Drake. Zrozumieli to już współ- 
cześni bohaterskiego podróżnika, dla 
tego leż sława jego i przyjęcie, jakie 
mu zgotowano, kicdy powrócił do 
kraju, były biemnicjsze, jak ie, któ- 
re obecnie spotykają lotników. prze- 
latujących z Ameryki do Eur opy. 
Podczas swych późniejszych po- 
dióży morskich, Drake w 1585 roku 


wrażeniem coraz nowych lotniczych 


OBIE- 


zajął San Domingo i zburzył hisz- 
pańską twierdzę na Flory dzie, w r. 
1587 spalił część hiszpańskiej Ar- 
mady w porcie Cadiz, prócz lego 
przypisuja mu, coprawda blędnie, że 
pierwszy przywiózł kartofle do ku- 
ropy i nauczyl z nich korzyslać. 
W rzeczywistości kartofle, pocho- 
dzące z Peru i Chile, byly już ga 
we Włoszech o wicle wcześniej, w 1 
1581 przywożą je do Irlandji, w r. 
1588 do Niemiec, a stamiąd do Pcl- 
ski. 

Drake zmarl 5 stycznia 1596 r. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
lizą, lamna kwarcowa. 7091-10 


ARIAN FUTRA, UBRANA, 


KURTKI 


Ñ lodenowe i skórzane naj'epszej 
są jakości, gotowe i na miarę naj- 
taniej i najdogodniej poleca 


„CLOTHING HOUSE“ 


| Lwów, Rutnwskiegg 7. (naprz cow Kaicaiy) 
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Włamanie do firmy 
naftowej. 


(Ou naszego korespondenta). 


Stanisławów, w listopadzie. 
W nocy z 4 na5 bm. włamali się 


dotychczas=' niewyśledzeni sprawcy 
przez okno do biura firmy naftowej 
„Alfa” w Rypnem powiatu Dolina, 


gdzie po wyłamaniu drzwi do ubika- 
cji, w której zna;duje się kasa ognio- 
trwala, dokonali częściowego rozbicia 
kasy przez wyrżnięcie rakiem w ścia. 
nie bocznej otworu około 30 cm, dłu- 
gości. W chwiii, kiedy mieli wyjąć 
znaczną gotówkę znajdującą się w 
kasie, spłoszeni zostali przez Stróża no- 
cnego i zbiegli, W miedzyczasie jednak 
rozbili tylko biurko jednego z urzęd- 
ników i zabrali 122 zł, browning, o- 
raz stemple. 


Kiedy „część ciała" może 
Wywałać szanda! publiczny. 


Nowy Jork, w listopadzie. 

(e). Wielką uciechę w Waszyngło- 
nie wywołuje najświeżsay okólnik in- 
strukcyjny dla obrońców publicznego 
porządku. 

Było to tak. Pewuegv razu policjant 
przechodząc przez ogród publiczny, u- 
znał. że jedna z pięknych pań odpoczy- 
wających na ławeczce, założyła nóżkę 
na nóżkę w ten sposób, że nazbyt wiele 
może dojrzeć każdy, kto choćby prze- 
lotnie spojrzeć zapragnic. 

Gorliwy policjant, zresztą człowiek 
bardzo taktowny i delikainy, poprosił 
szeplem towarzyszkę wysoko odsłania- 
jacej się damy, aby skłoniła ją do lek- 
kiej modyfikacji w * ułożeniu fałdów 
garderohy. Rezultat był taki, że obie 
przyjaciółki ostro zgromiły gorliwca za 


lo. że „miesza się do niegwoich rze- 
czyć i zaskarżyły go przed wyższą 
władzą. 


Policjant otrzymał naganę, wkrótce 
zaś potem wydano okólnik do stróżów 
ladu i obyczajowości, aby „na przy- 
szlość w podobnych wypadkach inter- 
wenjowali tylko w lym momencie, gdy 
odsłonięcie cześci ciała jest takie, że 
może ta część wywołać skandal publi- 
czny”, Uwazano, że to już będzie dość 
wyraźne nawel dla najbardziej niedo- 
myślnych. 


TRETORN 


Śniegowce:Kal | 
| "re zi 


HAJLEPSZY WYRÓB 


Gabryel fff 


| Lwów, pl Marjacki IL 
| 


SPECJALISTA chorób wenerycznych 


Dr. SGHWARZ 


i skórnych oraz 

kosmetyki b. Se- 

kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO- 

WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 

czenie plam, brodawek, włosów elektro- 

lizą, diatermą i lampą  kwarcową, 
Tel. 16-61. 
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KRONIKA 


Listopada 
Sobota 
Marcina papieża 


Og OE BIN R 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKARYPTOW NE ZWNĄAGA 

TEATR WIELKI. 

Sobota, 12. bm. o 3 popoł „Legenda 
Bałtyku* — ceny najniższe popoł. 

Sobota, 12. bm. o 7.30 wiecz. „Wśród 
sukien roztańczonych. 

Niedziela, 13, bm. o 8.39 popoł. „Kre- 


dowe Koło: — ceny zniżone popoł. 
Niedziela, 13. tra. o 7 wiecz. „Lohen- 
grin. 


Poniedzialek 14 bm. o 7.30 wiecz 
„Wsród sukien rozlańczonych”. 

TEATR NOWOŚCI. 

Sobota, 12. bm. „Najpiękniejsza z ko- 
biet“. 

Niedziela, 13. hm. o 3 pepoł. „Słodki 


Kawaler“ — ceny zniżene popol. 
Niedziela, 13. bm. o 7.813 wiecz. „Fu- 
ra Słomy |. 


Poniedziałek 14 bm. o 7.30 wiecz. „Na; 
piękniejsza z kobiet“. 

Teatr Wielki. Dziś popołudniu o godz. 
B-ciej VI. przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej po' cenach najniższych. Wysławio- 
na będzie przepiękna opera [fantastyczna 
F. Nowowiejskiego „Legenda Bałtyku” z 
pp.: Green - Skazową, Platńwną, Perkowi- 
czem, Piońskim, Kurzbartem i Zopothem 
w partjach czolowych, pod batutą Jarosla- 
wa Leszczyńskiego. Wieczorem o godz. 7.30 
w dalszym ciągu sensacyjna nowość dra- 
matyczna Rossa di „San Secondo „Wśród 
sukien roztańozonych ', która budzi w mie 
ście ogólne zainteresowamie i jest przed- 
miotem ożywionych sporów i dyskusyj. 

Jutro, w niedzielę 13 bm. o godz. 3.00, 
po cenach znacznie zniżonych — na licz- 
ne żądania, czarujący poemat dramałycz- 
ny, osnuty na ble chińskiej legendy — 
Klabunda „Kredowe Koło” z pp. Łozińską, 
Rasińską, Szyndlercm, Żabczyńskim i Ży- 
teckim w rolach głównych. Wieczorem, o 
godz. 7. monumentalny dramat muzyczny 
Ryszarda Wagnera „Lohengrin z p. Ko- 
walskim, przedstawicielem  partji tytuło- 
wej, będącej jednym z najwiekszych suk- 
cesów artystycznych nowopozyskanego dla 
naszej sceny, utalontowanego śpiewaka. 

Teatr Nowości. Dziś w dalszym ciagu 
sensacyjna nowość operetkowx „Najpięk 
miejsza z kobiet", W niedzielę popołudniu 
o godz. 3 — po cenach znacznie zniżonych, 
„Słodki kawaler“ — wieczorem, grana z 
szalonym humorem, świetna iarsa Kawec- 
kiego „Fura słomy". 

xk 


TEATR |« 

Sobota 12 bm. o 4 popol. „Baka Jar- 
Kajtuś i Osm e amda "la dzieci. 

Sobota, 12. ten. godz. 7.30 „Wielka 
Rewja Warszawska“. E 

Niedziela, 13. nm. godz 12 w npołud. 
„Baba Jaga, Kajtuś i Osiot. Przedstaw. 
dziecinne. 

Niedziela, 13. bhm. godz. 4 popołud. 
„Wielka Rewja Warszzwska”. Ceny zni- 
żone. 

Niedziela, 13. tm. godz. 7.80 „Wielka 
Rewja Warszawska". 

* 

Jadwiga Smosarska w Teatrze Melym, 

Świetna gwiazda hinowa, znana bohater- 


ka filmów „Iwonka“, „Trędowała'. 
„Przystanek framwajowy" i wielu in- 
nych, której sława dotarła zagranicę, 


prześliczna Smosarska zjeżdża do Lwo- 
wa i grać będzie gościnnie w Teatrze Ma- 
łym wraz z zespołem tegoż teatru. 

Dla dzieci „Baka Jaga Kajtuś i Osiot“. 
Olbrzymie zainteresowanie wśród dzia- 
twy wywołała zapowiedź fantastycznej 
bajki: „Baba Jaga, kajtuś i Osiot‘, która 
po raz pierwszy odeyraną została we 
Lwowie dzisiaj w sobote 12 o godz. 4 po 
poł i jutro tj. w niedziele o godz, 12 w 
południe w Teatrze Małym. Udział bierze 
cały zespół z 9-cio retnią Dziunią i 7-mio 
letnią Zosią N.. oraz karzełkiem Dudziń- 
skim na czele, 

Artvści „Qui Pro Quo* i „Perskiego 
Oka“ ziednorzoni daja świetną Rewie w 
Teatrze Małym jeszcze tylko w sobotę 
12. o 7.30 wieczorem i dwn razy w nie- 
dzielę d. 138. o godz. 4 pcpoł. i o godz. 
7.30 wieczorem. Bardzo urozmaicony pro 
gram. z przemiłvm. dowcipnym confe- 
rencierem p. Renternem na czele, zyskał 
ogólny aplauz, toleż salt Teatru Małego 
jest codziennie przepełniona. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. listopada 1927. 


 "Falszywy stulatek. 


„SĘDZIWY* EMERYT. — OKAZUJE SIĘ, ŻE OSZUST LICZY DOPIERO 
LAT 50. — HISTORJĄA JAKBY Z FARSY. 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 


Lwów, 12. listopada. 

(H). 
skich kolei państwowych stwierdzono 
niedawno rzecz zdumiewaiącą. Oto 
pewien emeryt, który niedawno służył 
w upaństwowionej kolei zachodniej, 
miał z początkiem listopada 1927 r. 
święcić setną rocznicę swych urodzin, 
W roku 1892 przeszedł 

Jean Baptiste Tonsenne 
w słan spoczynku po czterdziestolet- 
niej służbie i od tego czasu pobierał 
pensję emurytalną. 

O istnieniu sluletniego emeryta za- 
wiadorniono ministra kolei państwo- 
wych z prośbą, aby Staruszka wyróż- 
niono zaszczytnem odznaczeniem, A- 
by dowiedzieć się bliższych szezegó- 
lów o sędziwym emerycie, zwróciło się 
ministerstwo kotei do wladz w Colom- 
kes, miejscu zam'eszkania Torsenne'a. 
Tutaj jednak okazało się, że Jean Bap- 
liste Tousenne zmarł 20. marca 1987 
r., aa więc temu lat dwadzieścia! 


Któż jednak zamiast niego tak 
punktualnie i skrupulatnie pobierał 
przez tych dwadzieścia lat pansię e- 


mierytalną? Rozpoczęto dochodzenia, 
które niehawem Już zostały uwieńczo- 
ne namuślnum reznitatem, 


+ 4747; 


„RIUAR KINOLLALKOÓW: 
APOLLO: „Gracz w zariy 
CASINO: .,W miłosnym obłędzie”, 


REPE 


CHIMERA: „Bunt krwi i żelaza”. i 
«Kochanka Szamofy'. 
FATAMORGANA: „Karjera modelki". 


LEW: „Gracz w szachy”. 
MARZSIEŻEA: „Żyd wiecztiy Iu'zcż” 
PALACE: „W siódmem niebie 
PASAŻ: „3 lała polowań w Afryce“. 
UGIEGHA: Kurjer czrski - ; 


— = 
POLSKIE TOWARZYSTWO NUZYGZNE. 
Niedziela, 13 bm.: eiua » ziemi 


Gustawa Mahlera na wielką zrkiesirę 1 2 
glosy solowe. 0238 2 


pzm mz 


Gość. Przychodzi do nas coraz częściej 
blady, cddawna już spodzicwany gość: 
szron. Przeszedł po trawnikach zasypanych 
listowiem, drepcząc je i srebrzac smutnie 
Uwiesił na gankach swoje lśniste pomierz- 
wione ozdoby i na wysmuklałych dachach 
zostawił po sobie białe dręlkie wspomnie 
nie. Smutnieją oczy ludzkie, patrząc na te 
znaki — wiedzą, czyj to jesi zimny i sre- 
brzysty zwiastun. 

Żałobne Nabożeństwo za niezapomnia 
nych nigdy Fundałorów  „Gwiazdy* śp 
Karoliny z Książąt Ponińskich ks. Lubo- 
mirakiej, śp. Hieronima księcia Lubomir- 
skiego, śp. Franciszków Wobielskich i śp. 
Jana Nazalewicza, odbędzie się staramiem 
„Gwiazdy lwows%iej 14 bm. o godz. 10 
rano w kościele 00 Dominikanów. 


Pomniki bcjowników © wolność na 
cmentarzu Łyczakowskim, Dna 13. bm 
o godz. 10-iej przedpołudniem odbędzie 
się uroczyste poświęcenie odnowionych. 
względnie wzniesionych na cmentarzu 
Łyczakowskim przez  Małopeiską Straż 
Obywatelską i Polskie Towarzystwa Opie- 
ki nad Grobami Bohalerów — pomników 
na mogilach żołnierzy z pod znaków Ko- 
ściuszki, a to: generała Benedykta Ho- 
łyszki, artysty malarza Józefa Reichara. 
Antoniego Pióreckiego i Franciszka Za- 
romby, dalej pomnika śp. Czoławskiego, 
uczestnika walk z pod Sam:csiery, pomni- 
ka bojownika o wolność Polski z r. 1863 
kapelana ks. Łukasza Bobrowicza, oraz 
oficerów  zadwórzańskich, poległych 17. 
srerpnia 1920, a to:  Zajączkowskiego, 
Marynowskiego, Obertyńskiego, Janaka i 
Demetra. Uroczystości rozpoczną się od- 
slonięciem pomników oficerów  zadwó- 
rzańskich na cmentarzu Obrońeów Lwo- 
wa. Polskie Towarzystwo Opiaki nad Gro- 
hami Bohaterów zaprasza wszystkie orga- 
nizacje, stowarzyszenia, władze państwo- 
we, wojskowe i samorządowe do wzięcia 
udziału w powyższej uroczystości i nada- 
niem jej w ten spusóh splendoru, uczcze- 


| 
| 


Oto syn zmarłego, obecnić liczący 


W biurze pensyjnem francu- | 50 lat, ' 


Henri Jules Tonsenne 

co miesiąca inkasował pensję ojca na 
podstawie sfałszowanych dokumentów., 
W tych dniach wniesiono z tego powo- 
du przeciwko pomyślnemu oszustowi 
skargę sądowa. ..Młody'* Tousenne, to 
nicpoń, który ustawicznie zmieniał za- 
jęcie i był stałe dra swego ojca wie'kim 
ciężarem. Skoro o,ciec umarł, znalazł 
się próżniak w bardzo przykrem polo- 
żeniu finansowem. Wówczas wpadł 
na myśl owego oszustwa. Ale jak 50- 
letniemu mężczyźnie udawać sędziwe» 
go słarca? 

Oszust nie wiele myśląc, sprawił 
sobie u fryzjera okazałą brodę i prze- 
brany na staruszka, zjawiał się po pen- 
sję. Z pieniędzy tą drogą uzyskanych 
żył sobie wcale dostatnio, gdyż ojciec 
jego by) wysokim urzędnikiem kolejo- 
wym. Oszust posiadał nawet młodą 
przyjaciółkę, która podziwiała nieraz 
energję „slulelniego'* starca. ~ Obeenie 
starzec powędrował do więzienia, a je- 
go sprawa slala się obecnie w całej 
Francji bardzo glośna, budząc ogromną 
sensację. 


niem rależnem zasług szczątek naszych 
bohaterów. 4 

Ruch kołowy kolo Zydałycz. Okr. dy- 
rekeja robót publ. we Lwowie donosi: Z 
powodu budowy mostu żelazno-hetono- 
wego na kanale rządowym na pograni- 


czu gmin Podliski Nałe 1 Żydatycze w 
km. 57.3 drogi państwowej Nr. 8/3 Ra- 
dziechów-Zboiska odbywac się będzie 
przez przeciąg okeło 6, miesięcy komuni- 
kaeja kołowa przez obok wykonany ob- 
jazd i most tymczasowy. Przewóz cięża- 
rów dozwolony do 4.0084 kg. | 

16-lecie Związkn Arłystek Polskich. Z 
okazji dziesięcioleiniej roczninzsy swego isl- 
mienia urządza Związek ten swoją jubile- 
uszową wyslawę cbrazów, grefixi i rzeźb 
w salach Taw. Przyj. Sztuk Pięknych i za- 
prasza miłośników sztuki na jej otwarcie, 
które odbędzie się w niedzielę 13 bm. o g. 
11 w pał (Gmach Muzeum Przem. brama 
od ul. Dzieduszyckich). 

Wróble. Siedzą na druee, z którego 
odrywa sie co chwila szereg srebrnych 
kropel. Patrzą w ulicę z brudnasa zwier- 
cewdlem kałuż, w klórem w.dać jeszcze 
jeden drut, a na nim szara przylepione o 
siehice kszłałły. Patrzą z wysoka w swoje 
odbicie i myślą o kłopotach zimowych, co 
idą ku nam stumitłowymi krokami. 

(=) Smaczne! Na ulicach widzimy 
często chłopaków, niosących ciastka do 
cukierni na spetjainych, drewnianych ta 
cach. Na niec okrytych niczem słodyczach 
gromadza się szave, grub> powłcki ku- 
izn Wprawdzie w cukierni potem otrze- 
puje się ciaslka, ale czy to wystarcza? 

(—| Powtetrze w niektóryeh pomniej- 
szych kinach 'wowskieh jest zwykle lak 
gęste. że możnaby je niemal krajać no- 
żem. Winę nałszy przypisać niedosła- 
tecznej wentylacji. Władze sanitarne po- 
winny zająć się tą sprawę. W przeciw- 
nym razie kina le mogą stać się rozsad- 
nikami nairozmaitszych charób. 

Ukraiński Centr. Kamilet Pomocy o- 
fiarom powodzi w M:łopolsce prosi nas 
o zaznaczenie, źe zebrane przez Komitet 
wśród ludności rnskiej dary pieniężne, 
artykuły spożywcze i materjały odzieżo- 
we rozdziełono w sposób następujący: 
Woj. lwowskie: zhaża 28.135 kg., ziemnia 
ków 55.801, work «= z adzieżą 2, golówki 
1.257 zł 54 gr, Woj. stanisławowskie: 
zboża 186.831, maki 2.927 kg. ziemnia- 
ków 463.177, worków z odzieżą 27, £o- 
tówki 19.876 zł. 75 gr. Do rozdziału po- 
zostaje jeszcze: Zkoża 276.796 kg., zic- 
mniaków 1,400000 hg., maki 10.990 kg., 
odzieży 9 worków, gotówki 48.168 zł. 95 
groszy. 

Koło polskich architektów we Lwo- 
wie na dorocznem walnem zgromadzeniu 
wybrało wydział w nasiępującym skla- 
dzie: Prezes inż. arch. Brenisław Wiktor, 
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PRZEMY/ŁAWKA 


Woda Koloryka dla znawców 


HEZADONT Myggito. 


eliKyir, | 
pasta i prąrzek dozębów 


MIAFLOR gale do paznokci | 


Krem, puder, 
mydło ocet toaletowy,extrait 


MYDŁO TOALETOWE 


w najprzednigjszymgatunKu: $ 
PrzemystawkaťLeuvydesiambou] 
Loran Kule nr20%0),gliczrynowe p 
nr.2058,wazelirzowe nr2062 
M | IN PRZ. TOSES ROŚ IAS oy 


uznania wysyta fabryka na f 
0 SZĄCONIIC 4 


HENRYK ZAK | - 
FABRYKA PERFUM iROSMETYKÓWĄ ' 


zastępca prezesa inż. arch. Tadeusz Jan- 
kowski, członkowie wydziału: inż. archi- 
tekci Jan Bagieński, Erwin Wieczorek, 
Stanisław Wohn, bronisław Wondrausch, 
Stanisław Ziołow:ski, zastępcy: inż, archi- 
tekci: prof. Władysław Klimczak, Ta- 
deusz Wróbel. komisja rewizyjna: inż. 
architekci Adam Móściwujewski, Czesław 


Jaworowski. Jo stałej delegacji arch. 
pol. w Warszawie: inż. architekci: Jan” 
Bagieński, Witold Minkiewicz Adam 


Mściwujewski, śsrvromsław Wiktor, Ta- 
dcusz Wróbel. 

Zwyczajne walne zgromadzenie Zwią- 
zku akad. młodzieży Zjednoczeniowej od 
będzie się w niedzielę 13. bm. o godz. 3 
popoł. w Pol. Domu Akad. fundacji Ja- 
kóba i Laury ilermanów przy ul. Sobiń- 
skiego 7, (Królewska). -W razie braku 
kompletu walne zgromsdzenie odbędzie 
się w godzine później, tj. o godz, 4-tej. 

Niedzielne popukitne wykłady higje- 
niczne. WW niedzislę 13, bm w kinie „Ma 
rysieńka' o 11 przedpoł. odbedzie się wy- 
kład dra Lipińskiego pł. „O tyfusach i 
sposobach chronienia się przed niemi“ 
(zwłaszcza w chwili obecnej), Wykład 
ilustrują liczne przeźrocza. 

Piąty wykład prof. Si. Zakrzewskiego 
pt „Wstęp do historjografji polskiej“ od- 
będzie się w sobolę 12 bm o godz. 18 (6) 
w sali Kopernika Uniwersytet ul. Mar- 
szałkowska 1.. Szósty wykład tamże w 
niedzielę o godz. 11 (5'. 

Staraniem Japońskiego Instytutu E- 
speranckiego w Tokio i Lwowskiego To- 
warzystwa „Esperanto“ odbędzie się dziś 
w sobote 12. bm. w wielkiej sali Insty- 
tutu Technologicznego - (Bourłarda 5.) 
Wieczór pieśni i poezji egzotycznej (ja- 
nońskiej i chińskiej, tatarskiej i baszkir- 
skiej) z udziałem najwybitniejszych ar- 
lystów operw i dramatu. Przedwstępna 
krótka a treściwa prelekeja sekr. Tow. p. 
Henryka Śchniitzera zapozna  andyto- 
rjum z tendencjami spcłecznemi Japonji. 
Piękne obrazy świetlne roztoczą przed 
oczyma publiczności czar * egzotyzm kra 
ju Wschodzącego Słońca Początek pun- 
ktualnie n godz. *.15. w 

Kurs sanitarny Ula rezerw Polskiego 
Czerw. Krzyża we Lwowie, rożpocznie 
się 14. bm. o zodz. 17.80 w sali Baonu 
Sanitarnego przy ul. Jabłcnowskich 5. 

Wałne zgromułzenie żyd. Klubu mie- 
szezeńskiogo odhelsie się dnia 19. bm. 
o godz. 19-tej w trekalu własnym przy ul. 
Kopernika 26. I p. W razie braku kom- 
pletu zgromadzenie cóbcdzie się w go- 
dzinę później bez względu na komplet. 

(—) Włamania i laadzieże. Katarzyna 
Gałaj, zam. przy ul. Boczkowskiego 2. 
doniosła wczoraj policji, że nieznani 
sprawcy skradli jej z mieszkania garde- 
robe wartości 300 zł. — De kiosku Sta- 
nisława Krausa przy ul. Krasińskiego 31., 
dokonano wczoraj włamania i skradzio- 
no wiktuały wart. 60 zł. — Na szkodę dr. 
Adama Paczuszynskiego, zam. L. Sapie- 
hy 28., skradziono wczoraj małą kasę 
podręczną zawierającą dokumenty i dwie 
książeczki Gal. Kasy Oszczędności. 

(—) Aresztowanie złodziejki. Do aresz 
tów policyjnych. cddane wczoraj Janinę 
Dawid, zam. Zygmuntowska 12., za kra- 
dzież pierścionka z brylantem wart. 500 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Kon<ursu Zimowego? 


Str. 10 


dolarów na szkodę amalji LŁunywes, zam. 
Kościelna 1. 

(—) Ogień mieszkaniowy W realności 
przy ul. Rappaporta 19, w mieszkaniu 
Kalmana Zimm:rmana zajęła sie wezo- 
raj tzw. „pruska śeranka . Przybyła straż 
pożarna ogień ugasiła. 

(—) Aresztowanie cszusta kareianego 
Komisarjat lII uresztowai wczoraj za 
oszukańczą gre w kerly na pl. Solskich 
Seweryna Korna. 

Cykorja Bohma najczysisza. 


— —>— 


Z kraju. 


Otwarcie radjostacji wileńskiej nastą- 
pi w dniu. 4. grudnia. 

Stanisław Drabik, b. ariysta oper 
lwowskiej i katowickiej zaangażowany 
został na pierwszego lencra opery kró- 
lewskiej w Zagrzebiu. 

Premjera szinki Nowaczyńskiego pt. 
„Wojna wojnie“ w warszawskim Teatrze 
Polskim była wielkim sukcesem autora. 

Samobójstwo wdowy pc znanym wy- 
dawcy. Wczoraj zmarła w Warszawie 
śmiercią samobójczą  71-lcinia Gabcjela 
Orgelbrandowa, wdowa po znanym wy- 
dawcy i matka zmarłego przed lygod- 
niem inspektora pracy. Pc śmierci syna 
znalazła się bez środków do życia. Sa- 
mobójstwo popełaita przez zażycie nad- 
miernej dawki środka nosenncgo i udu- 
szenie się ręcznikiem. 


0—— 


Ze światła. 


Apoteoza mordercy. Jako smutne „si- 
gnum temporis“ zapisać należy fakt, że 
w Dzień zaduszny na cmentarzu w Oło- 
muńcu grób straconego niedawno mor» 
dercy Leciana został zasypany kwiatami 
przez tłum kobiet. Natlok hisierycznych 
wielbicielek zbrodniarza był tak wielki, 
że policja musiała siłą rezpędzać ilum. 

Szkoła ze Szkła. Na przedmieściu Ber- 
lina Steglitz przystapiono dc budowy ol- 
brzymiego  kilkunastopi.trowego budyn- 
ku szkolnego, który będzie zbudowany 
ze szkła i żelaza. Iędzie lo pierwsza łe- 
go rodzaju budvwla ze szkła w Europie. 

„Świcta z Konnersreutb“ skarży. Te- 
resa Neumann z Kornelsreuth, za po- 
frednictwem adwokata wytoczyła proces 
redakcji socjałist. dziennika „Die Trihu- 
ne“ za oszczerczy artykuł. zarzncający, 
iż była matką nieślubnego» dziecka. Pro- 
ces odbędzie się pized sadem we Wro- 
cławiu. 

Szpital dla lotników. W alton, w hr. 
Buckingham otwarty został na stacji lot- 
niczej największy Gotąd nit Świecie szpi- 
tal dla armji !olniczej. Aktu otwarcia 
dokonała księżna Mary. 

| ——0— 

Z błagałną prośbą udaje si? uboga sla- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc lilościwych państw u udzielenie po- 
mocy dorażnej, żeby się Mogle ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Adrainislra- 
cji dla Wiktorii. 

— O 


Z TEATRU. > 


WIELKA REWIJA WARSZAWSKA. 
Lwów, 12. listopada. 

Dla odmiany. świadczącej o ruchli- 
wości Dyruekcji Teatru, zawilał na jego 
deski — kabaret. Kabaret o dobrym, 
e Lwowie nicznanym szyku i stylu, 
wyhodowanym w almesferze „Qw pro 
quo“ i „Perskiego Oka'. Na obtily pro- 
gram śmiechu i szczerego humaru zlo- 
żyły się rzeczy i lepsze i słabsze, Z 
przewagą przecież pierwszych. Przypo- 
mniał się miastu p. Rentgen ze swą gl- 
tarą i repertuarem piosenek i „ballad, 
których jest wykonawcą bez zkonkuren- 
cyjnym. Z innych solistów wymienić 
wypada p. Worską, Belcherową i p. Ro- 
imaniszyna, siły rzeczywiście pierw- 
Szorzędne. Sporą część programu zaję- 
ły produkcje baletu p. Zabojkiny, tan- 
cerki o wysokiej lechnice i — jak się 
zdaje — dlugiej 1 wybitnej przeszłości, 
Słabszą stroną wysiąpu była „orkie- 
stra“, która opierając się o zupelnie 
rozstrojone pianino, wywolywała miej- 
scami efekt przeciwny, niź zamierza- 
ry. Sala była pełna. a publiczność — 


prócz kilku zgorszonych matron (zgot- s 


szonych niesłusznie, 
kabarciu?) 


ho pocóż szły do 
— bawila się wybornie. 
Zastępca. 
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GAZETA PORANNA” 


Iragetja nait 


PIERWSZE KROKI W CHARAKTERZE TŁUMACZA. 


z dma wio, 


IDZ: 


listopada 


8321 


Deaan 


pgaiszego człowieka na Święci 


WYSOKOCYFROWY CZEK CELEM UMOŻLIWIENIA WEJAZDU 


CO ANGLII. — SPOTKANIE W PRZEDZIALE KOLEJOWYM. — PODRÓŻ DO HISZPANII. — FANTASTYCZNE OBSTALUN- 


Londyn, w listopadzie. 

Prasa angielska żywo kenientuje wy- 
coianie się multiurljarderz Bazylego Za- 
charowa, z czynnego zycia finansowego. 

Kto lo jest Bazyli Zacharow ? Dlaczego 
nie jeden z nas po raz pierwszy słyszy je- 
go nazwisko? Czemu milezy o nin: Morus 
— lo wyczerpujące dzieło 

o magnatacn wojennych? 

Bazyli Zacharow jesl dziś najbogatszym 
człowiekiem na konli ziemskiej. Jego fortu- 
na przerasta wielkie niemieckie kencerny 
przemysłowe i wspózawcdniczy z mailjar- 
dami dolarów rockłellerowskiej dynastji, 
Samotny ten starzec, który w ciągu 40 lat 
z żebraka niemal wyrósł własną mocą na 
finansowega potentata, niema spadkobicr- 
ców. Wznosi się jako gigantyczny ponury 
obelisk, głoszący zdumionomu światu po- 
tęgę żelaznej woli ludzkiej, u... zarazem 
granice, jakie obojęine i okruiue fulum xa- 
kreślą napoleonom świata, twarde i moc- 
ne pręty klalki, o które krwawi się arem- 
nie ich bezsilna pięść- 

Gdy Bazyli Zacharow  otwerzył liste 
franauskiego daru narodowego dia umorze- 
nia długów państwowych i slabilizacji wa- 
luty poważną sumą  mó/ijona franków — 
wśród gromkich wyrazów wizięczności i 
uznania dla jego obywatelskiogo stanowi- 
ska rozlegały się w cieniu krzaków kwit- 
nącego bzu włoskiego w salach pałacu Bour 
bonów i z pomiędzy peków holenderskich 
tulipanów w ministersiwie spraw zagra- 
nicznych na Quai d'Orsav ciche dyskretne 
poszspty o „le ceńtime ñu franc”, 

to wtajemniczeni dzielili między 
sobą iropicznemi uwagami, Że DuzyM Za- 
eharow drezą filantropijną zwraca zniko- 
mą zaledwie czasłaę tych miljonów, kłóre 
jako londyński uostawca broni Biff-Kaby- 
łom ns Francii zarobil. 

2 haki “seli 
iednai z w 


się 


Zacharow 
ap archinelaua 
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KI. — NA POGRZEBIE. 
greckiego i na podobieństwo dzisieiszej u- 
fieznej młodzieży greckie; władając 19 jy 
zykami, zarabiał na swe utrzymanie jako 


przewodnik i przygodny tłumacz w Mie- 
nach. s 
Przyjechał w owym czasie do Aten 


przedslawicieł Domu Handlowego Bicker- 
sa, wszechświałowej slawy londyńskiego 
magazynu broni. Połecono mu jaso tłuma- 
cza Zacharowa. Chłopiec przypadł do gu- 
stu Anglikowi i otrzymał niehgwale wyso- 
kie wynagrodzenie w sumie pięciu luntów 
szterlingów tygodniowo. 

Po trzech miesiącach pubyvlu w Ate- 
nach i pomyślnem załatwieniu interesów 


— przedstawiciel firmy Bickersa przed o- 
puszczeniem Grecjiy wręczywszy swemu 
tlumaczowi 

wysekocyfrowy ao 
namówił go, by się zaopatrzył w niezbęd- 


ne „trousseau“ i podążył za nim do Don- 
dyńu, obiecując mu wyrobić miejsce w 
wszechświatowej firmie, 

W zwyklej spraw ludzkich kele: Bazyli 
Zacharow  objawszy w fiwmnie  Bitkersu 
skromny urząd podrzędnego subjekta, dzie- 
ki swej zręczności. układnoścwi, kupieckie- 
mu zmysłowi, doszędlby prawdopodobnie 
dv jednego z wybilniejszych stanowisk 1 
utknył na niem aż do śmierci, Alisci 

wszędobylski Amor 
włręnął figlarnie w jntrzenkę karjery Za- 
charowa | poktzyżawał te niewybredne 
plany młodego Greka i jego angielskiego 
protektora. 

Wyświeżony podług ostałnićj | najwy- 
kwintniejszej mody Zacharow wsiadł do 
przedziału 1-szej klasy paryskieg) ekspres- 
sn. Los chciał, aby tymże tkspressem 1 
w iym samym przedziale zdązua do Pä- 
ryža wraz ze swą dama Jo towarzystwa 
pewna 17-letnia arystokratka li:ypańska, 
od roku żona księcia N. 

Zacharow naturalnie zatrzymał się w 
P:ireżu į mrzepłynał kunal lu Manche Bo 


Z muzyki. 


Gustawa Mahlera „Pieśń o Ziemi“. 
Lwów, 12 listopada, 

Interesujące na wielką oskieslrę i glo- 
sy solowe dzieło, z którom zapoznelo Put. 
Tow. muzyczne publiczność 4 lvewską we 
czwartek 1U bra., osnute 
wyjętym ze zbioru poazji JE Bethgego „Chin 
ski Flet", względnie na wierszach zuczerp- 
niętych z prażródęł ideratury ciuńskiej, nu 
poemaiuch, z kiórymi lączą się należące 
do dzdekiej przeszłości nazwiska Li-Tai- 
Po. chang - Tsai, Mong - Raui- Jen i 
Wang - Wei. Dzieło G., Muhlera (wykona- 
ne po raz pierwszy przed kilkunastu laty 
w Monach jum) aani raczui nazwać 
stosawnie do tytulu ostaniej jego części — 
„Pożegnanie z ziemią, 2 śm smutnym 
globem, na którym „wedle słów klłasyku 
chińskiego Li-Tai-Po, „Ciemnom jest życie 
i cieniną jest śmiczć!' Pesymistecznie u- 
sposobiony poela - filozof, u zarazem 
ut figura doeet — nienajgorszy też epiku- 
rejczyk, układa w pieśni „O niedoli ziemi" 
wiersz godny może Anakreona, stwierdza- 
jący, że „Dzban soku winnego, wychylon 
w czas, wari Stokrotnie więcej, niz wszyst- 
kie dobra tego świata“. Dzięki współudzia- 
lowi iunych mistrzów chińskiej lutni oraz 
ARN, poetów i psychologów» ulega 
tekst do „Pieśni o Ziemi“ następnie kilku 
zmitnóm na podstawie najrozmi. aitszych 
nastrojów, smutku i radości, goryczy i upo- 
jenia, nad czem zawsze góruie przeświad- 
czenie o znikomaści, lub też bezcelowości 
szczęścia doczesnego. Chcąc przygłuszyć 
owe rezpaczliwe = 0 wpłała aulor li- 
bretta kontrastujący i pel en humaru wiersz 
„O młodości”, a później tryskające rado- 
ścia życia słowa „O piękności, Tu zbliża 
się do słuchacza „Młodych dziew cząt stroj- 
na rzesza“ i obraz przemiłego upojenia, z 
czego wynika. że ten „narkotyk“ już w 
VHE stuleciu znany był jako wypróbowany 
środek. przeciw zgorzkniałemu usposobie- 
nui i wszelkim  dolegliwościom duszy... 
Leez po wychylonym kieliszku, pa pląsach 
dziewezał i po upojeniu się wiosną, powra- 
ca napawrót beznadziejny tragizm sytua- 
cji, i zbliża się na patetycznym kalurnie 
chwilą pożegnania, moment zwiastujący, 
że „Wszystkie wędrówki są skończone“. 
Finis! Kompozycja Mahlera, nie odznacza- 
jąca się Zresztą siłą wybitnej inwencji, do- 


jest na tekscie, 


ł 


| 
| 
| 


siroa się jednak w swej zgoteskowej har 
mowizacji i [finezyjne] instrumentacji zręcz 


nic do dziwnych i krańcowych, a zarazem 
uprawionych kerorylem egzotycznym na- 
strojów tekstu. Układ harmonizacji na 
óś modernistycznej, nie zuwsze przy- 
ztępneaj dla sluchucza, potęguje chwiliuui 
jaskrawość tekstu, pudsreśla jego glulesko. 
we etekty i — pomijając nicodłączee wl 
ostatniej części dziela znużenie — budzi 
w audytorjum sporo zaiuteresowanią sie 
dzieleru bethgego i kempozytorskim „le- 
stumentem' słynnego U. Manleru Jako 
najudatniejsze części „Vieśni o Ziemi“ wy 
mieniam solo tenorowe „O Mioduect" (Część 
ML), i solo allowe „O Piękności (Część 
TV. 

Doskonałe, uwypuklające aedis niożl:o- 


ści „BH r kompozylorskie „Pienin o Zie 
mi wy kona nie, precyzyjne i efektowne. 
przyniosło zaszczyl artystycznej  batucie 


dyrygenta, Dra Adama Saitysu, 1 uwieńczu- 
uyim dodatnin  rezuliatem  usilowanioni 
członków orkiestry. 

Na pierwszy plan wysunmęla siy znako- 
mita interpretacja partji allowej, która za- 
»kaubiła p. llalinie Leskiej, przzadonnje 
opary warszawskiej, mnósuwu €ltuzjastycz 
nych i rżełelnie zasłużonych oklasków. 
Przepiękny a umiicjetnie fruzujący o rzew- 
nem brzmieniu jej gios odznacza się mięk- 
kością „aksamituą4' i szlachetnyru zawsze 
srebrzysiym dźwiękiem Wykonanie tej 
trudnej partji było wzorowe i nu wskróś 
artystyczne. Podobne superlatywy nie da- 
dzą się zaglosować do sumiennej i muzy- 


kalnie opracowanej interpretanji partji te- 
norowej: p. Marceli Sowilswi, unaukomity 
— jak wszystkim Sitdomo '— przedsiawi- 


ciel postaci Wagnerowskich, walczył w 
„Pieśni o Ziemi” z f(rudnościami indywi- 
dualnemi, zważywszy, że partja, o której 
mowa. chwilami tylko może odpowiadać 
charakterowi głosu cenionego artysty, po- 
mijając już okoliczność, że wogóle należy 
ona do rzędu zadań dość niewdzięcznych. 

Udział publicaności w ezwartkijyym 
wieczorze był dość liczny. 

Fr. Neuhanser. 


=— 


Czy wyciąłeś 
czisieiszy kupon 
Konkursu Zimowago? 


piero po odjeździe księżnej do Madryiu. 
Mlodej parze udalo się pomówić nəz świad- 
ków. Oboje zrozumieli aż nadto achcze, ze 
hiszpuńska katolicka księżna nie może na- 
wet marzyć o rozwodzie, a mlody On 
musialby chybu zdobyć  niewiarogodnie 
wielki majatek, nimby mu wolno było się- 
gnąć pe jej reke, 

Nie wiademo, do jakich wynurZeń do- 
szło między zukochunymi, dość, ze w tych 
okolicznościach zdecydowaną zoslala bez- 
apelacyjnie 

podróż Zacharowa do Hiszpanii. 

Przybywszy do Londynu, miody Bazyli 
wydał ostatnie drachmy na godne przed- 
stawienie się dyrektorowi domu landlowce- 
go Bickersa. 

Odmówił! przyjęcia łaskawie ożiarowanej 
mu posady, jako zbyl podrzednej, Wystą- 
pil natomiast z propozycją wytleżegowania 
ge za skromną prowizją do Madrytu dla u- 
kiadów o dostawę broni pod warunkiem 
kezzwłocznego otrzymania jednej z posad 
dyrektorskich u Bickersa, jeżeli mu się uda 
w ciagu trzech miesięcy zawizeć tranz- 
akcję na sumę jednego miljona funtów 
szterlingów. 

Odwaga nieznajomego śmulka lak za. 
imponowała angielskim fahrykautom, że 
bez wahaniu podpisali iście 

tantasłyczny kontraki 
z Bazylim Zacharowem. 

Po 2-ch miesiącach Grek wrócił do Lon- 
dynu z ohstalunkiem na dwa miliony fun- 
łów szłeriingów (księżna miańt stosunki 
w sferach państwowych!). 

Od tej chwili Bazyli Zachatow staje się 
wszechświatowym agentem broni Sieć je- 
go obstałunków obejmuje wszystkie kraje. 
Dzięki swemu zdumiewającemu zmysłowi 
kupieckieniu, zdolnościom  dyplomatycz- 
nym, glęhokiej znajomości uszy ludzkiej, 
robi gigantyczne interesy jeden za drugim. 

O nim lord Beaverbock mów: 

„Losy naredów — ło pilki sportowe w 
rękach łego szczególnego człowieka; brze- 
mierne w skuski posunięcia cządew, ruchy 
wielkich armji, do handlowe kombinacje 
w grze Zacharewa. Poprzez rhinury wojta- 
ne teg 


czlowiek bez serca, 
len ponury tajemniczy Wlidcu wyciąga 
potężne ramiona nud drgająca w konwul- 
siach namiętności Europą“. 

NIRU w owe czasy nie w iacziah że IK 
jemniczy czlow ek bez serca , pohając na” 
rody do bratebójczej walki ula zdobycia 
swych olbrzymich obstalunkćw broni, 
dzialal stale pod imrujsem gorącego uczne 
cia dia swej biszpeńskiej bozdanii: 

Na wiosne 10i r. księżna owdowiaia, 
)siwiały Bazyli ej Wr mógł wreszcie 
swą 57-ietuiu Usocuuną, Ufa kióre; w aa 
gu 40 letnich zmagań stanął u ra'wyźższo+ 
go szczylu molochowej potuygu poprowadzić 
fo citarza. 

Należy przypuszuzać, że 
wysiłkiem zdobyte szczęście, 
przeciętnych wyżyn, tembardzi(i: 
io zaledwie 16 miesięcy. 

Opowiadają, jakoby Bazyli Zacharaw, 
olprowadzając % rozwianyni siwym wio- 
sem i błędnym wzrokiem swą żonę na miej- 
sce wiecznego spoczynku, pa raz pierwszy 
w życiu zdradził przed Humem, Że ma w 
vinrsi zwrtle, ludzkio, =lsbe serce, 


nmidludzkemi 
sięgało mes 
że łrwam 


Życie gospodarcze. 
UMORZENIE POŻYCZEK 
NYCH. 


Lwśiw, 12. bsłopada. 
Uruchomione już zosteły Wojewódz- 


BUDOWLA- 


kie Komisji, które rozstrzygać będą po- 
dania o umorzenie udziciosych poży- 
czek na odhudowe hudzeków zuiszezo- 


nych lub uszkodzonych wskątek działań 
*ejennych. 

Ubiegający się o wnorzenie pożyczki 
winni wnieść pođanii do Komisarza 
Rządu, jako przewocniczacego Miejskiej 
komisji Pożyczkowej Odbudowy we Lwo 
wie. względnie do magisilu m. Lwowa. 

Termin spłaty i-szej ruiy pożyczko- 
wej rozpoczyna się v grućniu 7927, dla 
tych poszkodowanych. którzy olrzymali 
pożyczke w r. 105: o ile więc poszko- 
dowani nie uzyskają umorzenia pożyczki 
z Państwowegy Banku Ralnego przed 
tym terminem bida musieli wpłacić przy 
pudająca w grudniu 4927 rate. 


Nr. 8721 


Kecik radiown, 


PROGRAM AUDxuJi AADJOWYCH, 
Sobota, 12. listopada 1927, 

Warszawa (1111) 17.45—19.90 Audy. 
cja dla dzieci, 20.30 Koncert. Musyka lek- 
ka. (Orkiestra. skrzypce, harfa, fortepian). 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Kraków (422) 19025 Przegląd polityki 
zagranicznej. 20.00 Ilejnał. 20.30 Trans- 
misja z Warszawy. 2250 Transmisja mu- 
zyki salonowej. 

Królewiec (329) 20-15 Inscenizacja dwu 
oper kameralnych. 2.30 Muzyka taneczna. 

Bratysiawa (300) 19.30 „Migron“, o- 
pera Thomasa. 

Praga (349) 20.10 Muzyka operetkowa. 
22.30 Dancing. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór humoru. 
(Pieśni, recytacje). 22.15 Dancing 

Stuttgart (380) 20.00 Radjokabaret (Or- 
kiestra, recytacje, skecz). 23.00 Muzyka 
taneczna. 

Hamburg (344) 
twórczości R. Wagnera. 

Frankfurt 20.15 
(recytacje,  dmitalor, 
Dancimg. 

Langenberg (468) 20.20 Wesoly wie- 
czór (Szlegiery karnawałowe 1928 r... 
2.30—1.00 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.30 Reiransmisia au- 
dycąji stacji zagranicznych. 21.15 „Sa- 
hara“, widowisko słuchowe. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Wiedeń (517) 18.30 Muzyka kemeral- 
na (Solo fortepianowe prof. Mortz Ro- 
senthal). 19.45 „Wiihelm Tell", sztuka w 
5 aktach F. Schillera. man 

gs 


Wykaz wvgranych lotarji 
państwawe. 
Lwów, 12. listopada. 
W Dpierwszem ciwnieniu  gluwniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 
5660 zł. na nr. 28480. 
2060 zł, na nry: 64079 117032. 
1600 zł. na nry: 32254 Jłov0L. 
560 zi. na nry: 92919 98433 110964. 


20.00 Koncert pośw. 
22.30 Dancing. 

Wieczór rozmaitości 
harmonika), 22.30 


300 zł, na nry: 1302 29027 46385 
51683. ; 

260 zł. na nry: 28177 50883 52287 53227 
86415 108792. 

150 zł. na nry: 1492 15955 18519 20454 
23267 29241 38970 45076 47164 62411 
71082 72330 75658 76394 81300 92304 


14888 99166 100328 
128321 128345. 


108286 114916 115997 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13, 


listopada 1927. 


Str. 11 


Obie główne wygrane 
. LOTERJI KLASOWEJ 
Zł. 60.000 . . 


30.000 . . 


33 


. na Nr. 37795 
"91421 


padły ua losy zakupio one „W A HTa Domu 
bankowego é: x 


O. Griss lufu - 3m Maa 


104057 ilśl0 116760 Liuzg95 1153497 
121398 127384. 
(W drugem ciągnieniu padły następu- 


jące wygrane: 
6Q0uu0 zł. na nr. 37795. 


Losy dal: klasy 


I 


są już do nabycia - | 


w najwi; 


szym i n jszczęśliwszym 
w kraju 


Kantorze sprzedaży losów 
Loterji Państwowej 


„BADZIEJA”, lwów, Syusiuska 6. 
Co dugi ios wygrywa! 


Ceny losów: '/ losu Zł. 20:—, "2 losu 
ZŁ 40: , cały los Zł. 80'—. 


kim są nowi laureaci 
Nobla? 


Sztokholm, w listopadzie. 

Z depesz wiadomo, że kolegrum pro- 
f[esergkić - inslytutu : Karolińskicgo w 
Sztokholmie przyznało nagrodę Nobla 
r. 1926 w dziedzinie fizjologii i medy 
cyny pro'esorowi um wursytetu kopen 
haskicgo, Janowi Fiebigerowi, nagro 
de z r. ł827 zaś profesorowi untwersy 
tetu wiedeńskiego Juljuszowi Wagner. 
Jamiegg, ` 

Jan F ee'ger urodzony dnia 23, kwi 
tnia” r t867- w- STkeborg — GJuliandja) 
jest profesorem anatomii patologiczne 
i dyrektorem instytutu tejże anatomi' 
w Kopenhadze: Lata studjów jego przy- 
padają na okres rozkwitu badań nad 
patologią, dzieki pracom Kocha, Ehrli- 
cha, M'ecznikowa. Pasteura i Betwin- 
ga. W laboratorium pioniera słudjów 


er BCH, w Danji, profesora uni- 
Nes tetu 


„Karola Juliusza Salomona. 


| 


| 


30000 zł, ua nr: JL421, ` 
15060 z?, na nr.: 67984. 

1000 zł. na nr.: 72862. 

560 zł. na nr.: 90565. 

309 zł. na Dry: 40879 34385 90470. 
206 zł. na nry: 15020 18239 27389 46801 


49621 63913 64044 87948 1290131. 
150 zł. na nry: 10508 34776 39077 
66816 74381 75400 82524 84355 104363 


107138 112068 1198467, 


125 zł. n 173 2574 3690 
8632 11434 14275 21137 21593 
26224 26344 27529 - 20032 
22480 34730 37083 27643 37681 
41954 41974 55720 57870 
G0366 60376 65244 65409 G7870 
71772 72664 74238 75209 75408 76263 
79758 81349 83161 84828 86226 
90887 92963 95603 98477 99950 
107151 107300 108189 109656 
12032 122304 127430 128757 


na nry: 
13874 
27541 
34028 
49490 


rozpoczął swą pracę naukową dzisiej- 
szy laureat. Gorliwe doświadczenia 
i badania doprowadziły uczonego do 
doniosłego wynalazku. Mianowicie wy 
krył, że u zwierząt, za sprawą tworu, 
pokrewnego soliłerowi, może powstać 
rak. Za te doraźne badania nad istotą 
cheroby, wobec której medycyna jest 
dotąd, mimo wszelkich wysiłków, bez- 
branna, otrzymał prof, Tiebiger naj- 
wyższe odznaczenie Ww postaci nagrody | 
Nabla, 


Drugi laureat, prof. Wagner-Jauregg, 
sst powagą oddawna znaną jako neuro 
yvałoleg. Zwłaszcza zasłynął jako twór- 
cą metody leczenia krętynizmn spe- 
cjalnemi preparatami otrzymywanemi 
z gruczołów tarczykowych, oraz lecze- 
nia paraliżu postępowego. W Wiedniu 
cieszy się wielką popularnością i pow 
szechnem uznaniem, 0 czem świad 
czyły dowodnie owacje, jakich był 
przedmiotem w ciągu lata r. b., z po- 
wodu 70-tej rocznicy urodzin. 


"niewielkiego skręci, 


Z dnia. 


LISTOPAD, 

Leci liście z drzewa. Z wierzchoł- 
ków drzew pożółkłych idą jakieś nie- 
samowite jesienne szmery. To jak gdy- 
by się ktoś z tlumu wycofać chcący 
rumor sobą czynił. Szeleści liść szczy” 
tu: gdzieś wiatrem strącony pociąga za 
sobą w podróż nielicznych już na ga- 
łęziach lowarzyszy. Poszum się robi 
głośniejszy a tak smutny, jak głos gi- 
nącego piękna. 

"Spadają złote, żółte, zgniło-zielone, 
bronzowe. świecące w słońcu i czarne 
ostatnie liście, by stać się ciepłem dla 
ziemi okryciem. Spadają, by z ich pod- 
leza wyrosły kwiaty na rok następny. 
Wiatr je czasem w słup, w chochoła 
w fałdę szat czy- 
ichś czasem się wpiątają, za stopą cią- 
gna się, śpicwając cichutko o śmierci 
i żółte relleksy na ściany painea 
rzucają pokojów, 

Ogołocone już drzewa zazdrośnie 
patrzą na mdrowszych, lepiej jeszcze 
nieco trzyma'ących się «4warzyszy i 
za każdym wiatru szepcą podmuchem; 

„Liść opadł, liść opadł! 

Listopad coraz silniej ujmuje w rę- 
mi i szyszkami okryte berło. 7 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 11. Istopada. ('el G P.) Pa- 


ryż 20.86 trżv czwarte, Londen 75 238 
r cwierć, "M Jork e Woa Belgja 72.27 
i pół, Włochy 2516. firazpanja 88.41 


Berlin 123.65, 
Osla 
3.74 i 


i ćwierć, Holandja 209 15, 
Wiedeń 73.15, Sztokia!m 139.50, 
136.80, Kopenhaga 1349.60, Sofja 
pół, Praga 15.37, Warszawą 58.20, Buda- 
peszt 90.82 i pół, białogród 9.13, Ateny 
6.87 i pół, « Konstantynopol 2.76 i pół, 
Bukareszt 3.21, Helsirgicis 13.07. 


GIEŁDA WISDEŃSKA, |. 

Wiedeń, 11. Ustopada. (Tel. G. P, 
Amsterdam 825.50, Belgiać 12.46.5, Ber- 
lin 168.81, Bruksela 98.64, Budapeszt 
123.98, Bukareszt 4.57 i trzy czwarte, Ko- 
penhaga 189.70, londyn ' 34.48 i trzy 
czwarte, Madryt 129.47, Medjolan 38.46.5, 
N. Jork 707, Oslo 186.75, Paryż 27.79, 
Praga 20.96 7/8, 3ofja 5.0u i trzy czwar- 
te, Sztokholm 190410, Warszawa 79.62, 
Zurych 13649. Amerykańskie 704.30, Nie 
mieckie 168.55, Włoskie 38.89, Jugosło- 
wiańskie 12.40, Czeskie 20.94, Węgierskie 
123,05, Szwajcarskie 136,50, Angielskie 
34.40, Renta majowa 0.58, Renta lutowa 
0.71, Renta koronowa 0.54, Dunaj Sawa 
Adria 82.80, Bankverein 30, Bodenkredit 
126.80, Kreditansta!t 67.50, Hipoteczny 
0.99, i E 1.00, Landerbank PPH 


125 zł. na nry: 52 925 6303 15958 
16251 16422 16705 16877 17804 17683 
22182 23059 24381 25910 26420 26081 
27081 33199 33878 34757 36842 40459 
41245 44348 45012 45906 46777 50360 
52447 53336 54006 56601 58744 58804 
59397 60742 62088 54302 680798 69735 
20079 70204 71104 71991 78330 75238 
75657 76782 80255 82562 63250 84759 
87187 87728 83012 ©0000 92948 94330 
94406 96287 95956 99494 100164 100381 
101921 102127 103681 104962 107167 
110808  TTORTG. Ak i2240. a ELAN, 
FEJLETON „GAZ. POK» z DR. XI. 1527, 
DRZE YN TEA 131 pp czę | O E — | 


G C. ANDREWS. 6 


W MASCE ROLI 


(Przekład z angielskiego.) 


‘Ciąg dalszy.) 


— Dobry wieczór, powtórzył sla- 
rzec, zbliżając się z ukłonem. 

Wedderburn opamiętał się nieco. 

— Muszę przeprosić pana za moje 
natręctwo, rzekł, nadrabiając mina. 

— Aeż bynajmniej, panie łaska- 
wy, owszem, owszem. 

— Pan pozwoli, że Mu wytłuma- 
czę. F 

— (o tu tłumaczyć, proszę ja pana 

— Tusze sobie że pan wybaczy 
najście, które zbyt śmiałem wydać się 
pąnu musi. 

— Zbyt śmiałem, sądzisz pan? 

— Żatraciłem orientację i nie mam 
pojęcia, gdzie jestem. 

— A, zalraciłeś pan orientację i nie 
masz pojęcia, gdzie jesteś?,.. 

Głos starca hezdźwięczny, mono- 
toany, słaby, robił wrażenie rówi.. 


| 


woni €0 A stal nierucho- 
mo utkwionego spojrzenia i uśmicch. 
zakrzepły w pergaminowych fałdach 
ust bczzębnych. Wedderburn stał przez 
chwilę do reszty zmieszany. Starzec 
ZA ruchem założył ręce na ple- 
cach i 

— Zatem znalazłeś się pan lu przy- 
padkowo ? -— zapytał z uprzejmym u- 
kłonem. 
| —— Calkiem przypadkowo, Ujrzałem 
światło w oknie. 

— I gdyby nie to światło, 
pan przeszedł,mimo ? 
Naturalnie. A raczej nie był- 
bym wcale doszedł tu, nie byłbym... 
Nie byłbyś pan może nawet 
przypuszczał, że dom ten wogóle ist- 
nieje? 


byłbyś 


Rzeczywiście. . Ale ujrzawszy 
światło w oknie, pomyślałem, że będą 
mógł zasięgnąć tu języka co do dalszej 
mej drogi i skierowałem się w tę 
stronę. 

— (o do drogi dokąd? 

= Do Tiuchley. 

— Do Tiuchley? O tej porze na in- 
teresa nieco zapóźno. 
To też nie interesa mnie tam 


\dowolać -się- nikogo. Wiem dobrze, 


wiodą. I MaG pan będzie przekonany, 
że gdyby mi koń nie był okulał. nie 
byłbym naszedł domu tego o tak spó- 
źnionej godzinie, 

Z trudem hamował rozdrażnienie 
ogarniające go w ciągu tej niesłychanej 
indagacji! Nie wybrnie jednak z poło- 
żenia dość już i tak niemiłego, jeżeli 
go ten dziwny starzec do końca nie 
wysłucha. 

— Mam nadzieję, że pan zechce 
przecie dać wiarę mym słowom.. 
Wszedłem w łe progi, zastawszy drzwi 
otwarte, gdyż z zewnątrz nie mogłem 
„iż 
śmiałość to z mej strony niemała... 

— No, no, proszę! — zawołał sta- 
rzec, Śmiałość, drogi panie? Ależ prze- 
ciwnie, czyni mi pan zaszczyt nielada! 

Wysunął ręce z za pleców, znów 
dworny ukłon składając. 

— Wąłpisz pan, że tu jesteś pożą- 
danym gościem? To doprawdy nie w 
obyczaju i nie w stylu Sir Żorża Tres- 
sider! 

— Sir Żorża Tressider?... 
łał Wed lerburn, 

Ochłonał jednak momentalnie ze 
zdumienia i wszystko teraz jasnem mu 


— zawo 


doprawdy, fantazja!.,. 


się slalo; pae EEAS się star- 
ca, uśmiech jego i niedopowiedzenia: 
wie już, wszystko to świadczy, iż czło- 
wiek ten jest jednym z widzów, którzy 
przed dwiema godzinami podziwiali go 
i oklaskiwali na scenie l 
Więc mnie pan pozna;e?... 
rzekł, Pan... 

— Ani słowa więcej, sir Żorż, jeśli 
laska. Raczy pan wierzyć, iż jeslem 
jednym z tych — a imię ich Legjon, — 
którym na zawsze pamiętnym piśkny 
Tressider zosłanie, 

— O, zbytnio pan łaskaw! 

— Dziwny staruszek — ale miłyl.. 
Wedderburn czuł się w głębi zachwy- 
conym: ten nowy liść wawrzynu miie 
połechtał młodą jego sławę. Do i jakże! 
Tryumf to przecie nielada... Ten czło- 
wiek przemawia do niego, jakby do 
Tressidera we własnej osobie, Dziwna, 
I przeszło mu 
przez myśl równocześnie, co !o za nie- 
słychana będzie historja dia Kitty... 
Ale czas już najwyższy —- inacze,; nie 
zdąży. 

6 adzon.) 


— a 


Tłum. Elma. 


Z N 


GAZETA PORANNA” 


Merkury 28.75, iio.ej północna 1126, Zi- 
siiosteńska 107./5, Czerniowce 58, Austr. 
kol. państw. 30.55, Wolej południowa 
1:14.05, Goleszów 113, emeni 68. Browary 


121.50, Alpiny 36, Berg u Hutten 750, 
krupp 17.89, Poli Hutte 137.65, Prager 
Kisen 320, Rima 115.10, Skoda 245.50, 


Zieleniewski 
Galicja 87, 


Siersza 7.48, Silesia 0.28, 
17.60, Fanlo 8, Karpaty 29, 
Nafta 10.01. 


GIELDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 11. iisiepada. (Tel. G. P) N. 
Jork 487 3/16, Molandja 12.07 13/16. 
Francja 124.06, Belgja 54.94, Włochy 
89.70, Niemcy -0.42 i ćwierć, Szwajrarja 
25.26 1/8, Hiszpanja 28.56 i pół, Danja 
1817 i trzy czwarte, Szwecja 18.10 i 
ćwierć, Norweygja „5.10. Helsingfors 


193.35, Praga 15Ł51, 
szawa 43.50. 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów. '2. 
Tendencja chwie”na. 
Isposob:enie ożywione 


Wicdez 851, War- 


listopada. 
zwyźkowa. 
Obrót liczny. 


WĄT'UTY. Dałary ameryk, t 87 — 
do 688— dolary kanad. $.85'— 
də 8.86 — korony czeskie (.16 — 
d? 0.2650 szylingi =mustr. 1.5 — 
čo 1.26'— ieje 0.05 25, do 0:05:75 
franki francuskie 0.3400 do 0.36 — 


franki szwajcarskie 1.71 — do 1.71 50 
funty szterlingi 432)0— do 475) 


Czerwieńce sowieckie za jeden 30 20 
do 39710. 

ZŁOTO. 20 koron 353)'-= de 
7657 — 20 franków 34.10*— do 
13V-- 20 marek n. 425— do 
4280 — iQ rubli ros. 4t 5r— do 
47 039 — 

SREBRO. Korona austr. ('.66 -- 
do 0.6650 5 kor. austr. 346 — do 
352'— florea austr. 173 “o 
176 ruble ros. 2.85 — d. 295 
koviejki za mba 1435 e do "47 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy ra wyraz. 


LOKAL sklepowy, duży, z t oknami wy- 
stawowemi wraz z suterenami, natych- 
miast do objęcia. Porozumienie ielefo 
niczne pod Nr. 12-16. 2450 


w 


PGKOJE i kuchnia z koinforlem poza 
śródmieściem poszukiwane Zapłace 
%omorne za każdy. wymagany czas z gó- 
ry. Pośrednictwo sowicie wynagrodzę. 
Zgłoszenia skierować „Polski Lloyd", 
Słowackiego 18. A 9152 
TOSZUKUJĘ 3 pokoi, kuchnu, 
Warunki według umowy. Zgłoszenia 
Biuro ogłoszeń „Postęp” 
5. i 9433-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr, za wiersz 1 - szpalłt. miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 38 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mna) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Zyblikiewicza: 


ne wobóle, i:chias, gościec, ból głowy i tym po- 
dobne doleg 1wości 
25 lat znare nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


, lie ne codzienaie wpływajace uznania i podzię- 


'1CHTIOMENTOL Wszędz e do nabycia. 


Skład wy syłkowy: Laboratorjum chemiczne apteki 
Mra. Szymona Edelmana w Samborze. 


komfort. | 


| 
i 


azm 


usuwa szybko i pewnie od 
kowania. 


przyjmie 


mieszkanie z 
użycia piani- 
36-2 


WDOWA ze ofer ziemiańskich 
NAUKA I WYCHOWANIS. 
10 groszy za wyraz. 


inteligentne panienki na 
i zi | 


utrzymaniem, z prawem 

na. Murarska 49, parler od Y—t!. 93 
KURS PISANIA NA MASZYNACH, sy- 

stem 1U-cio pałcowy. 6 tygodni zł. 20.— 


Wpisy: Kursy landłowe J. Hirsch- 
sprunga, Łyczakowska 74. 9436 


TAŃCE zwykle i modne, kurs 


rozżpoczyna- 


my 15 hsłopo.la. Geny zniżone. Wpisy 
od 5. Loeffler, Friedrichów 5. 9427 
j KORESPONDENCJA. 
6 12 groszy za wyraz. 


dziękuję Gi dziec- 
lisl rzy Cı jest le- 
3426 


LAST 7/M otrzymałem, 
ko. 25'XI napisz mi 
piej. W. 


WOGLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


POWAŻNA firmu w zagłębiu 
poszukuje szofera =~ mechanika z dlugo- 
Telniu praktyką i pierwszorzędeemi rr- 
ferencjami za uUcbrom wynagrodzeniem. 
Zmoszenia: Dorysław: skr. poczi. 171. 

3430 -2 

POSZUKIWANY GORZELNIK KAWALER 
do prowadzenie gorzelni w kampanji 
1271S. Podania z odpisami św Tik 
które zwrachne nie będa. wnosić ol 
adresnm „„Bolnik Sa 


ikal“. Da2 3 


kimu 
cd 2—3 
W incen- 
DRR. A 


ZDOLNE ukwalilikowane roboinice 
karskie przyjmę. Zgłoszenia 
popołudniu.  Hnglenderówna, 
tego Paky, 12. 


INSYNIER budowy maszyn, specjulisia 
w silnikach spalinowych i parowych po 
szukiwany. Oboznani z budową miy- 
nów mają pierwszeństwa. Szczególowe 
oferty wraz z odpisami świeduciw i re 
ferencjami pod „Fachowiec do eneral- 
nej Ekspedycji Ogloszeń, Lwów, Legjo- 
nów 1. 9870-2 


PCSZUKUJĘ sie zdolnego ukwizytora de- 
kładnie obznajonionego z branżą eleztro- 
techniczną. Zg 
dotychczasowego 


zajęcia, kwalifikacji 


oraz warunków pod adresem: Polskie 
Zaklady Siemens, Lwów, Jagiellońska 
le 7% 5273-3 


POSADY POSZURIWANK 
3 grosza za wyraz. 


+= urgo=rm 
MATURZYSTA spokojny, solidny. inteli- 
gentny, poszukuje stalej posedy w po 


ważnej firmie lub sklepie. — Łaskamye 
zgloszenia dla K. łuckiego, Dominikań 
ska 7, I. b. 0439-3 
MŁODA osoba zajmie się samojsiacm za- 
rządem domu tylko na wyjazd. Listy pod 

„Wwjazd” do Administracji Por: nnej. 
9329.5 


miczny itd.) 50 gr., za wicrsz | - szpalł. 
mijimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -<zpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., dreb- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 

wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


naftowem 


łosz. prisemu? z podaniem | 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


z dm,a 13, lis 


tpada 1927 
PANIENKA inleligentna z dobrem damu 
zajmie się dziećmi. Alożliwie z udziela- 


niem lekcji. Zgłoszenia do Auministra- 
cji Gazety Poramnej pod „Skron.na”. 423 


BUCHALTER - BIŁANSISTA piciwszorzę 
dna siła z długoletnia praklyka. 0 paj- 
lepszych %walifikacjiach i relczencjach, 
zmieni posadę, Łaskawe zgloszenia do 
Administracji pod „Stanisławów 

0432-- 


W 


NAUCZYCIEL gimnazjalny du Karepelr- 
cji z chlopczykiem z Diara sze; niżsy, DO 
żądane języki: niem:eck! 1 Mrancnsk!. 
Nauczycielki z językami i muzyką, Fran- 
cuski, Niemki, pielęgniarki, poszukiwa- 
ne. Biuro Niemczynowskiej;, Lwów, plac 
Akademicka 3, telefon 13.651. 9315-2 

MŁODA urzędniczka pańslwowa z -l't 
nią praktyką w dziale rachunx 
pragnie zmienić stanowisko na posade 
w prywalnej instytucji finansowej tub 
handlowej Łaskawe zgłuszen:a do Mi- 
miniswacji pod „Z. 26". 


MOW 


Pi:rzyny, Potuszki 


KUPNO I SFRZEDAŹ. 
12 groszy za wyra% 


Kołdry, Koce, 
Materace, 


poleca najtaniej 


SKIBIASHI Lwów, Kopernika å 


Tylko naprzeciw Szkowrona. 


KUP warszluty 
derówna, Wincentego Pola 


kilimkarskie. 
iż. 


Englen- 
9397 -.3 


ŚMIGTNIKI przepisowe wedle modelu ma- 
gistrackiego, na dogodne splaty, poleca 
Rentschner, Legionów 37. 5517-10) 


BZBŹNICY! Młynki do miesa Alexsundez- 
werk, stalsi Dicka, nois Henkelsa pole- 
c'Benłzchner, Legjonów 37. SU756-1U 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 uroszy za wyraz. 


UNIEWAWNIAM skraazicny dowód oso- 
bisty Nr. 4950/27 wydany w Starostwie 
Przemyślany. Moses Kicin recte Katz. 

Ztrń © 


UNIEWAŹNIAM zsgubicna książoczkę woj- 
skową wydaną przez PAU Sambor, Ni- 
chat? I.eses. 9424-32 


"A PIEC 


inserui 


w GRZEDE f 
PORANNEJ 


SZĄ E 
posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 159 zł, 
cała strona tekstowa 450 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (i-sza) 570 zł. 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu: zasirzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez nuineru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za tet 
minowy druk nie przyjmujemy Porta 


EE EE 


Z drukarni Spółki Wydawaiczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. I. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


Ogłosze- ` 


OWYM, | 


I 


| 


9401-3 | 


Wagi, Narzglzia, Beczki żelazna 


J. SZUMAW s. 0. p. 


bandel tow. żel. i art. techniczz LWÓW, 
Croúacka 2. B. telef. 41—47. 


RozWoziciel lodu (po dliiżs 
„Pomówimy jeszcze później trochę, 
kochana Marjo. Muszę teraz lół olluć" 1 


DLA NIEMOWLĄT i dzieci do Uwu laf ma 
jeszcze volne miejeca płatae Zakamł 
niemowłał im. „Dzieciątka Jezus“ Pau- 
_linów Dy teler, 30-03. REJ A 


ŚNIEGOWCZ i kalosze mapraw 
u nas sposulem €lekirycznej 
zacji. „UWE LEea Samice 


UŁHAMOWONY, niaszyny, 


ZUWCZAC ŁU 
wuyłkari 
SH. 9170 


rowery tamo na- 


prawia Jakób kotcamun, Akademicka 
26. 904 4-114 
WSZELKIE NAPRAWY  zszerów, zegur* 
ków antyków po znacznie zniżonej ce- 
nie, wykonuje pierwszorzęcna brat 
Leopold Turzalski, Lwów. płuc Aka Jo- 
imieki 2. 8233 
SPECJALNIE ladne slrzyżanic włosów i 
farbuwanie Hanną, mycie g: wy, onúu- 
lacja, manicure, masaż poleva zakład 


[ryzjerstwa damskiego Józefa I “honni 
nu. Mikołaja |. Telefon 45-10. OE: 


zakład ESTEE EA TE 


bernarda BERGERA 


Legjonów 7. 91i 3-6 


rabreka Pamied i Papaczy 


Lwów, ul. Wronowska é, 
nika), poleca i wykonuje paatefio wszeł- 
kiegu rodzaiu papncze na podeszwie skó- 
rzanej i filcowej. Papucze na buciki a w 
śniegowce, buty do polowania i l. p. 


ARE AJ 


(boczna Koper- 


Pudłggi ksyłal.lotde 


są zupełnie bez szpaur, ciebło. tezyieczno 
pod wzgłędeni ognia, grzyba i wilgoci, nie 
wrażliwe na: oliaę I zmiany tentperztaury. 
zupelnie wolne od pvlu, kurzu i robaietwa 
łulwe du czyszczenia, przyjemne do cho- 
dzeuia i przebywania, tak również posadz 
ki teracowe, achody z xrłucznego kamio- 
nia. naśladuje zuyelnie granit Śląski i 
szwedzki, karat i t p, wykonnie 


M. CUTTER, KRAKÓW, ul. Bernardyń- 
ska 10. Telef. 2493- 
Rok zalozenia 1810. 


leją- 
caniedaścignio- 


ażdą é 
A Ceny sprzedsży 
detalicznej va 


tuzin 1203 - 
zł 9*—, Nr. 1202 - zł. 5-40. „GR 


e | KUGCHEJIKI 
ŻELAZNE 


VERMCUTH 


zej rozmo- 


Bom-co Bellardi 6 Co 
Torino 


przekazów nie bonifikujemy. -- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowa na 4 tamy 
tszpalty). 

PRENUMERATA 'ulestęczniez 
Z dostawą na miejscu tub 


przesyłką pocztową + o p a W 539 
Bez dostawy "w fee ww © zł. 4.80 
Za granicą ow . »łŁ " 69 


Odp. red. STEFAN KRZYCANUW SKI. 


